7 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i arkusz powieścieowy. 
z dn a 


decesmi 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


a d. miesięcznie 79 gr. s odn 
Przedpłata: kości po 21 gr. Lok z W wy- 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymania przedsiębiorstwa, 
przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


złożenia pracy, 


dać posaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu cen 
s iy ałseniajowy Redakcja nie odpowiada, 
Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 


Za dział 


mentu. 


od 10— 
kanie sie awraca | nie honoruje. Redakcja | administracja ul. Mickie- 


wieza L Telefon ©. Konto czekowe P.K. O 


abona- 
edaktor 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się pray częstem ogłaszaniu. 


Za ogłosi. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str. ć-lam. w 


„Głos Wąbrseski* wychodzi 


trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę | piątek. Przy a 


wem ściąganiu 


Pounań 20%, 262, 


Nr 46 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 21 kwietnia 1936 r. 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpo 
uastraega sobie prawo mieprzyjęcia ogłoszeń bos pod. 


należności rabat upada. Dla spraw spormych jest 
a page c druk, przepisane 
ada. Wydawnietwo 


a powodów 


PO KRWAWYCH 
WYPADKACH LWOWSKICH. 


Przywódcy bez mas 


Krwawe wypadki we Lwowie wysuwają 


na czoło kwestję odpowiedzialności organiza- 
torów zbiorowych wystąpień. Już wybitny 
francuski socjolog przedwojenny, Gustaw Le 
Bon, w swej znanej książce „Psychologja 
tłamu* wysunął zagadnienie odpowiedzialno- 
Ści, jaką ponoszą ci, którzy kierują tłumem. 
Z chwilą — powiada — gdy w pewnym punk- 
cie, o pewnym czasie, zbiera się tłum, zatra- 
ca się w każdym z tych ludzi jego indywi- 
dualność, a wytwarza się masa, domagająca 
się jednakowoż koniecznie sprężystej i kar- 
nej organizacji i energicznego, umiejącego 
sobie zdobyć bezwzględny posłuch kierow- 
nictwa. Tam, gdzie ta siła organizacyjna za- 
wodzi i gdzie kierownictwu cugle z rąk wy- 
padają — masa stać się może niepoczytal- 
nem narzędziem bądź chwilowych inspira- 
cyj, bądź nieobłiczalnych w skutkach instyn- 
któw. Wystarczą wtedy jakieś panikarskie 
ałarmy, by masy w bezładzie pierzchły, lub 
też zbrodnicze podszepty, by wyładować w 
tłumie najbardziej groźne odruchy, rozpętać 
skłonności niszczycielskie, wywołać chwilowe 
omroczenie etyczne, ujawniające się w żadzy 
krwi czy też aktach rozboju. 

Jeśli 


tę charakterystykę znakomitego 


znawcy „psychologji tłumu“ sobie uprzytom-$ 
nimy, znajdziemy szereg wytycznych do oce- $ 


ny tego, co zaszło we Lwowie. 


Miał się odbyć pogrzeb 


dzeniem zajął się komitet, złożony z przed-$ 
stawicieli organizacyj robotniczych z partjaś 
socjalistyczną na czele. Powstał zatem ośro-$ 
dek organizacyjny i kierowniczy, który Gu-$ 
staw Le Bon uważa za konieczną przesłankę Ķ 
by masa stanęła w ordynku i by postępowała ją 


tak, jak jej kierownictwo postanowiło. 


Komitet ten ustala trasę pochodu na cmen- 


tarz. Nietylko ustala, ale również oświadcza, % 
że przyjmuje odpowiedziałność za ład i po-$ 
rządek. Władze akceptują te wszystkie czyn-$ 
Ba, co$ 


więcej, na ustalonej przez komitet trasie po-$ 


neści przygotowawcze do pogrzebu. 
5 5 


chodu, nie ustawiają wcale policji. Organi-g 
zatorzy żałobnej manifestacji podejmują się 
sami dopilnować perządku, wyłonić własnej 


organy porządkowe. 


Tymczasem cóż się okazuje? Komitet nie% 
jest w stanie opanować masy, komitet zupeł-$ 
Wśród zebra-8 
nych uwijają się podejrzanej marki agitato-g 
rzy, rzucający hasła wręcz przeciwne do dy-g 


nie nie panuje nad tłumem. 


rektyw, wydanych przez właściwych organi- 
zatorów pochodu żałobnego. 


gram ustalóny. 


co podają się wciąż za przywódców mas, 
doskonale wiedzą, że wystarczy gorętsze sło- 
wo, by steroryzować właśnie przywódców 
partyjnych i spowodować, by z ich rak wypa- 
dło kierownictwo akcji.. A za tymi agitato- 
rami komuny ciągnie szumowina. przyłącza 
się „kawaler księżyca”, wietrzy złedziejaszek 
łatwy żer.. Będzie krwawa awantura, będzie 
rozruch na ulicach — więc będzie okazja do 
grabieży i plądrowania, do ściągania zegar- 


ków i flaszek z wódką z wystaw sklepowych. | 


I tak też się staje. Komitet, który podjał 


się zorganizować pogrzeb i kierować pocho- 
dem żałobnym, zostaje zepchnięty na bok, 
traci wpływ na masę, zyskują go natomiast 
agitatorzy wywrotu i męty społeczne. 


$ 1% 
robotnika, po-i$ 
grzeb o charakterze manifestacyjnym. Urża-$ 


Aktywność mniejszości niemiec- 
ciej stale wzrasta i coraz bardziej się 
uzewnętrznia. Po „Aufmazschach” or- 
ganizacyj bojowych jesteśmy świad- 
kami coraz bardziej konsekwentnych 
ataków na polski stan posiadania na 
Pomorzu. 

W działalności pseudo-kulturalnej 
zaczyna wyzierać bardzo wyraziste i 
właściwe oblicze organizacyj mniej- 
szości niemiedkiej. 

Na oko deklamuje się o lojalności 
o konsekwencjach oddziaływania na 
stosunki wewnętrzne paktu o nicagres- 
ji — a tymczasem... 

Coraz częściej z bukietu cudnych 
deklamacyj i zapewnień pracy dla 
państwa polskiego, wobec przedsta- 
wicieli rządu i społeczeństwa pols- 
kiego wypełzają gady będące właści- 
wem odzwierciedleniem duszy i dążeń 
P niemieckich na Pomorzu. Coraz czę- 
Ściej śłońce oficjalnej zgody chowa 
sie w cień rzeczywistości. 

Nie jesteśmy gołosłowni. 

bijemy na alarm. Może prasa nie- 
(miecka będzie miała czelność, pisać 
Ho tem, że prasa polska, stojąca na 
fstraży interesów narodowych na Po- 
morzu. szczuje przeciw Niemcom, 
którzy lojalnie wypełniają swoje obo- 


meten Käufern anbieten zu können, 
benötigen wir genauerer Angaben und 
bitten Sie, den beigefügten Fragebo- 
gen sorgfältig ausgefüllt an uns zu- 
rück zusenden. 
Mit deutschem Gruss 
(podpis nieczytelny) 


W tłomaczeniu na język polski list 
ten brzmi. 


Bydgoszcz dnia 1. 4, 1956 r. 


Do Pana Franciszka Nowaka 
Srebrniki p. Kowalewo 
pow. wąbrzeźno. 


Od Landbundu .,Weichselgau" do- 
wiadujemy się. że Pan swe 96 morgo- 
we gospodarstwo prywatne chce sprze 
dać, Ażeby odpowiednim kupcom móc 
zaoferować potrzebujemy dokładnych 


danych i prosimy Pana załączony ior- | 


mułlarz (z pytaniami) wypełnić i nam 
odesłać. 


Z niemieckiem pozdrowieniem 
pieczęć jak z tytułu i podpis nieczytel. 


Otóż przedłożono 
dokument: który podajemy powyżej 
w orginale i tłumaczeniu. O czem 
świadczy ów dokument? O tem, że 


nam ciekawy 


Znamy te ży-B 
wioły, które podszeptują, by zmienić pro-Ę 
VW; wz à k ate 0 T NAS . oa . 

u . Wietrzą one doskonałą spo-Hverkaufen wollen. Um dasselbe geei- śmy dowiedzieć się czy statut zalega- 
sebność: przecież dobrze znają słabość tych,% + 


jwiązki wobec państwa polskiego. Cze- | Niemcy wykorzystując obecne poło- 
kamy. A tymczasem służymy jednym | żenie, dysponując anonimowym kapi- 
iz licznych dowodów lojalności nie-|tałem, zasilającym wydatnie ich fun- 
imieckiej. 
|bami wykupywać gospodarstwa pol- 
|skie. |Jest to tylko jedno 


$ Deutsche Vereinigung ogniwo w 


Í . - . . . « 

e. V- | konsekwentnej robocie niemieckiej 

(j Hauptgeschaftstelle | N z 
| I czy my Polacy możemy spokoj- 

Telefon 1611 — 24111 ie patrzeć. iak : M AE. ZE 
jak patrzeć, jak z dnia na dzień rośnie 
Bankkonto, |koncentryczny napór niemiecki na 


g Deutsche Volksbank Bromberg 


|nasz stan posiadania tu na Pomorzu, 
Sprechstunden: 10 — 1 


|gdzie byliśmy, jesteśmy i będziemy 
Bromberg, den 1. 4. 1936 rok. | gospodarzami na własnej ziemi. Nie 


vow. wąbrzeski MERA : : 00 
1 ą |, Vereinigung, paironującej tej cichej 


Vom Landbund .,Weichselgau'" in|akcji i będącej jakby przedłużeniem 
Dirschau erfahren wir, dass Sie Ihr|akeji osławionej działalności dawnej 
96 Morgen grosses Privatgrundstiick | Ansiedlungskommission.  Chcielibvy- 


A potem, gdy już ulice są zasłane ran- ruchy zbiorowe — a gdy do jakiejkolwiek 
nymi, gdy do szpitali odwożą pokrwawio- |akcji przychodzi, jakiejkolwiek demonstra- 
nych policjantów i robotników, gdy splon- |cji, jakiegokolwiek strajku — sromotnie za- 
| drowano wystawy sklepowe — zgłasza się | wodzą, z latwością pozwalają sobie wydrzeć 
wieczorem do wojewody deputacja PPS. |z rąk kierownictwo akcji przez 

Co chce ona wyrazić? | anarchii, czy też przez męty spoleczne. 

Czy ubolewanie nad własnem niedolę- | Z jakąż to skwapliwością i łatwością bio- 
stwem, bezsiłą, niezdatnością do kierownic- |rą odpowiedzialność za zgromadzenia 
twa, brakiem zmysłu organizacyjnego? Czy. pochody, z jakim tupetem podejmują się róż- 
jchce się przyznać, że jest wodzem bez wojska? | nych „akcyj* — ale faktycznie nie panują 

A tak jest w istocie. Od szeregu lat już nad masą, nie umieją zorganizować ruchów 
jesteśmy Świadkami tego faktu: socjaliści | zbiorowych, dają się w mig przelicytować 
wraz z pomniejszemi partyjnemi ugrupowa- tym, dla których rozstrój i krew są jakby 


sieweów 


auw idącemi w ich ogonie, wciąż jeszcze drożdżami, na których urość ma dzieło prze- 


pragną uchodzić za siły, mogące opanować | wrotu. 


|dusze, starają się wszelkiemi sposo- | 


ul. 20 stycznia 20 r| możemy dlatego obojętnie patrzeć na 

Herrn Nowak |takie zakusy niemieckie. 
Sbrebrniki p. Kowalewo ; E | 
I į | A teraz do działalności Deutsche 


czy | 


Precz z niemiecką robotą kolonizacyjną nu Pomorzu 
ER E E E "ROA ORO OO OCZKO PA APE I EE EEES E EE) 


Rozwiązać „Deutsche Vereinigung” 
za niestatutową działalność! 


lizowany przez nasze władze zezwała 
na takie pośrednictwo. 

Czyż to jest zgodne z punktem 
statutu, który omawiając cele i środ- 
ki działania stowarzyszenia „Deutsche 
Vereinigung“ podaje że stowarzysze- 
nie to 

„Stojąc na gruncie państwowości polskiej 

ma na celu pielęgnowanie właściwości na- 

rodowych członków stowarzyszenia 
mach obowiązujących w Państwie Polskiem 
przepisów". 


w ra- 


Czy do pielęgnowania właściwoś 
ci narodowej należy pośrednictwo 
w wykupywaniu z rąk polskich go 
spodarstw rolnych? 

A może pielęgnowanie właściwoś- 


ci narodowych przejawia się u prowo- 


DE. a je Ei > > J‘ i 
|dyrów MNIEJSZOŚCI RIEMIECKICJ W QzZla- 


|talności wrogiej naszym interesom 


narodowym. |eżeli tak to 
jak 


|stanowczo do naszych władz, aby wy 
| 


nie pozosta- 


je nam nie innego, apelować 
ciągnęły należyte konsekwencje i 
|ISTANOWCZO TĘPILY TEGO RO- 
DZAJU DYWERSYJNĄ ROBOTĘ AŻ 
DO ZLIKWIDOWANIA STOWARZY- 
SZENIA WŁĄCZNIE. 


Jesteśmy cierpliwi, ale i nasza 
|przysłowiowa polska tolerancja ma 
|swoje granice... 

| ESTEI ERIE Z SAR TA T KO 

PROCES REWIZJONISTÓW NIE- 
MIECKICH 

| Katowice. Proces przeciwko kiłku- 
|dziesięciu aresztowanym członkom re- 
|wizjonistycznej nielegalnej organi- 
|zacji niemieckiej „National-Soziali- 
'stische Deutsche Arbeiterbewegung“, 
|która została zlikwidowana przed kil- 
|koma tygodniami. odbędzie się dopie- 
| ro na krótko przed ferjami sądowemi. 
¡bowiem zorganizowanie i przy gotowa- 
nie obszernego materjału wymaga du- 
| żo czasu. Rozprawa odbędzie się nie w 
sądzie okręgowym, lecz w jednej z 
wielkich sal prywatnych w Katowi- 
cach. ze względu na wielką ilość oskar- 
żonych. 


Ten stan rzeczy unaoczniły z całą dosad- 
i nością smutne wypadki we Lwowie, tem mie- 
ście kresowem, tak przecież eksponowanen: 
mieście, w którem utrzymanie ładu jest prze- 
,cież sprawą tak ważną i konieczną. 

Z tego faktu też muszą być wysnute kon- 
! sekwencje. 

Nie sposób więcej oddawać w ręce nie- 
dołężne, bezsiłą trawione żadnego poczyna- 
nia zbiorowego — jeśli mamy uchronić kraj 
przed tem, aby czynniki destrukcyjne i mę- 
ty społeczne żerować mogły wśród ludu ped 
osłoną nie władających więcej masą „komi- 
bop party jno-politycznych. M. 

— 0} 


Str. 2 


Co słychać ? 


+ Rząd brytyjski 
księgę”, zawierającą korespondencję, wymie- 
nioną z rządem włoskim w sprawie bombar- 
dowania lazaretu brytyjskiego w Kworam 
przez samoloty włoskie. 

r Agencja Reutera donosi, że w Londy- 
nie nie otrzymano żadnego potwierdzenia in- 
flormacyj paryskich, wedle których wojska 
tureckie miały rozpocząć okupację strefy 
zdemilitaryzowanej w Dardanelach. 

+ Komitet 15-tu skonstatował, że akcja 
pojednawcza nie powiodła się. Rada Ligi Na- 
rodów została zwołana na poniedziałek rano. 


opublikował „białą 


Według przeprowadzonych obliczeń 
na obszarze Hiszpanji spalono w okresie ód 
ostatnich wyborów parlamentarnych 68 koś- 
ciołów. 72 osoby poniosły śmierć w rozru- 
chach a 300 osób było rannych. 

+ W pobliżu miejscowości Ossiek (ju- 
gosławja) doszło do starcia pomiędzy grupą 
włościan i żandarmów, wezwanych na po- 
moc przez policjanta. żandarmi przyjęci zo- 
stali przez włościan bardzo wrogo obrzuce- 
ni kamieniami, byli zmuszeni zrobić użytek 
4 broni palnej. Trzech włościan zostało za- 
bitych. 

W Jugosławji wschodniej w pobliżu 
Chtip autobus z kilkunastu pasażerami wpadł 
do rzeki Bregnaltica. Dwóch pasażerów zo- 
stało zabitych a 17 jest rannych. 

Według oficjalnych danych, w czasie 
zajść w Kerestinac w okręgu Samobor 11 o 
sób utraciło życie, a trzy są ranne. W tej 
liczbie jedna ciężko. Aresztowano 10 włoś- 
cian, podejrzanych o sprowokowanie incy- 
dentu. 

Reuter donosi, że w czasie starć mię- 
dzy żydami a Arabami, do jakich doszło 
w Jaffie, liczne osoby zostały zabite. Na miej- 
Sytuacja jest 


sce zajść ściągnięto wojska. 


rzekomo poważna. 


Podróż p. Premiera 
odroczona 


WARSZAWA. Podróż p. Premjera 
kiego do Budapesztu od- 
nagłej niedyspozycji 


Kościałkows 
łożona wskutek 
p. Premjera, dojdzie do skutku w naj- 
bliższym czasie. |Jest możliwe. że już 
w najbliższych dniach zostanie ustalo- 
na w porozumieniu z rządem węgier- 
skim nowa data podróży p. Premjera 
Kościałkowskiego. Nie jest wyłączo- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


NAUCZANIE MŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ W ROKU 19% 


Państwo istnieje tylko dla wojny 


Na naczelnem miejscu paryskiego 
„Kxelsior* pojawił się artykuł Paula 
Allarda o „Nauczaniu  hitlerowskiem 
w roku 1936". 

Szkoła niemiecka jak pisze Al- 
lard jest obecnie potężnym instru- 
mentem polityki ED ASES Nauczanie 
młodzieży opiera się przedewszyst- 
kiem na wpojeniu nienawiści do ..trak- 
tatu wersalskiego”, który poniżył 
Niemcy i na wpojeniu uczuć zdecydo- 
wanej i bezkompromisowej walki o 
równe dła Niemiec prawa w świecie. 

Allard cytuje programowe hasła, 
które brzmią: 

Należy zaprawiać dzieci od wczes- 
nego wieku w umiłowaniu militaryz- 
mu. 

Szkoła musi nauczać dyscypliny i 
bezwzględnego posłuchu. 

My, Niemcy, będziemy zwycięzca- 
mi w przyszłej wojnie: taka jest woła 
i głos Boga. 

W książce Hofera znajduje się en- 
| tuzjastyczna pochwała zakładów 
| Kruppa: 


f 
| 


zasięgu tysięcy mil. a jeden wystrzał 
z gigantycznego działa Kruppa zbu- 
rzyć może dom i zatopić okręt. 

Paul Allard pisze, że w niemieckich 
podręcznikach dla młodzieży najpopu- 
larniejszym obok kanclerza Hitlera bo- 
haterem jest gen. Goering. Ukazany 
on jest jako niezłomny zwycięzca, dla 
którego żadnej przeszkody nie stano- 
wi siła i przewaga liczebną wroga. 

Podręczniki szkolne ukazują pewne 
fakty historyczne w nowem. znamien- 
nem świetle. 

Tak więc pogwałcenie neutralności 
Belgji przez wojska niemieckie uspra- 
wiedliwione jest przez fakt, że „król 
Albert zawarł z Anglją tajne układy 
militarne, skierowane przeciwko Niem- 
com“, 

„Lusitania“ została zaś storpedo- 
wana, — jak podaje podręcznik histor- 

i Sticha, — ponieważ... wiozła kontra- 
basde wojenną... 

Z podręcznika Karola Raaba cyiu- 
je Paul Allard: 


Państwo istnieje wyłącznie dla woj- 


Wszędzie. gdzie Krupp przema-lny. Wojna nie jest siłą niszczycielską. 
wia przez usta armat. ziemia drży w|lecz twórczą”. 


Straż nad Wisłą 


TORUŃ. 


|manifestacji 


patriot ycznej. 
{wanc przez 


R 


pod nazwą „Święto Straży nad Wisłą”. 
Nastąpiła tam koncentracja z całego 
powiatu wszystkich oddziałów WF. i 
PW.. które marszem gwiaździstym 
przybyły na miejsce o godz. 11-tej w 
liczbie kiłku tysięcy osób. Z Torunia 
i Chełmży wyjechały na tę uroczystość 
pociągi specjalne. Mimo niepogody ze- 
|brały się w Rozgartach olbrzymie rze- 
sze ludności w liezbie do 10.000 osób. 
Po uroczystej Mszy św. polowej. którą 


| celebrował ks. dr Jank, odbyły się po- 
kazy i ćwiczenia skoncentrowanych 
oddziałów. M. in. zainscenizowane zo- 
stało natarcie oddziałów na Rozgarty. 
|które wykazało doskonałą sprawność 
oddziałów przysposobienia wojskowe- 


były w niedzielę widownią wielkiej 'ćwiczenia gazowe drużyny LOPP. 
zorganizo- |godz. 15-tej kuchnie polowe wydały 
omitet WF. i PW. przy jobiad dla 5.000 osób, poczem wszyscy 
współudziale Polskiego Związku Zach. | zebrani wysłuchali przemówień kilku 


| 


Rozgarty pod Toruniem 'toruńskich klubów sportowych. oraz 


O 


przedstawicieli społeczeństwa, m. in. 
posła Matusiaka. Następnie wszyscy 
obecni złożyli uroczyste ślubowanie, 
wygłoszone przez kpt. Schaba następu- 
jącej treści: „Wszyscy jak tu jesteśmy 
młodzi i starzy. a przez nasze usta i 
wszyscy od Lwowa, Wilna, Krakowa 
i Poznania. w których żyłach płynie 
polska krew, składamy uroczyste ślu- 
bowanie, że po wszystkie wieki wier- 
nie dzierżyć będziemy nad Wisłą straż. 
Tak nam dopomóż Bóg”. 

Na zakończenie uroczystości nad- 
leciała z nad Torunia awjonetka Aero- 
klubu pomorskiego, rozrzucając ulotki 
propagandowe Polskiego Związku Za- 
chodniego. Manifestacja patrjotyczna 
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dowej, wykazała wielką tężyznę fizy- 
czną i nadzwyczajną sprawność or- 
anizacyjną i karność naszej mło- 
zieży. 


ARESZTOWANIE ARANŻERÓW 
RYBNICKIEJ PROWOKACJI. 


Rybnik. Władze policyjno-sądawe 
rozpoczęły dochodzenia w Sprawie 
skandalicznej prowokacji, jakiej do- 
puścili się młodoniemcy w drugie św. 
wielkanocne w kościele parafjalnym 
w Biertułtowach pow. Rybnik. 

Aresztowano aranżerów tej pro- 
wokacji. Okazało się, że jeden z nich 
akademnik Lopatta, dawniej Łopata, 
syn miejscowego rolnika, wychowa- 
nek niemieckiego gimnazjum w Ryb- 
niku, w nocy zbiegł do Raciborza na 
stronę niemiecką. 

Prowokacja ta przyczyniła się w 
jaskrawy sposób do ujawnienia bru- 
talnej propagandy, uprawianej od 
dawna przez Niemców na terenie pow.- 
rybnickiego. Poza tem jest ona gna- 
miennym przyczynikiem do nastrojów. 
jakie panują wśród młodocianych re- 
negatów. 


POWRÓT Z WIĘZIENIA NIEMIEC- 
KIEGO 


Józefówka. W tych dniach powró: 
ciła z Niemiec córka p. Jana Mycera z 
Józefówki, która przychwiycona na 
granicy przez niemiecką straż grani- 
czną w chwili gdy miosła z Niemiec 
do Polski pierze, skazana została wy- 
rokiem sądu w Byczynie na 5 dni a- 
resztu. Niewiadomo tylko dlaczego 
czy przez zapomnienie czy też celowo 
władze niemieckie przytrzymały My- 
cerówę znacznie dłużej we więzieniu. 
bo aż 73 dni. Podobno mają jej teraz 
władze niemieckie wypłacić odszko- 
dowanie za bezprawne przetrzymanie 
w 'areszcie. 


ZLOT ŚPIEWAKÓW POLSKICH 


Na Zlot Śpiewaków Polskich. który 
odbędzie się w czerwcu rb. w Warsza- 
wie, już obecnie zapowiedziało przy- 
bycie szereg chórów polskich z zagra- 
nicy. 

Zlot organizowany jest przez Świa- 
towy Związek Polaków z Zagranicy 
wraz z Zjednoczeniem Polskich Związ- 
ków Śpiewaczych i Muzycznych. 

Sądząc z dotychczasowych zapo- 


ne równieź, że podróż ta nastąpi jesz- |go. 


cze w bieżącym tygodniu. 


Pozatem odbyły się rozgrywki w | 
siatkówce między licznemi drużynami 


w 


Rozgartach, którą cechowała nie- 
zwykła powaga. pełna godności naro- 


wiedzi i przygotowań, Złot zapowia- 
da się niebywale okazale. 


HENRY BORDEAUX 


== ZABAWA = 
MORDERSTWO 


POWIEŚĆ 


| PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO 


Skad jeszcze w dodatku ta chęć panowania nad 


í m) . * , . .| 
Genewą? Czyżby postanowiła dopomóc Briandowi 


w zorganizowaniu Stanów Zjednoczonych Europy? 
Zamiłowanie do życia światowego i wszelkich no- 
wości było w niej jednak rozwinięte do tego stopnia, 
że już z początkiem sezonu zapomniała o swej roli 
międzynarodowej muzy, i to tylko z powodu nowej 
gry towarzyskiej. niezwykłej i brutalnej, pochodzą- 
Postanowiła wprowadzić tę grę 
Roze- 


cej z Ameryki. 
u nas. Odbędzie się ona w zamku Crevin. 
słała zaproszenia nieliczne, ale dobrane i oryginalnie 
zredagowane. Po zapowiedzi, że obiad odbędzie się 
o wpół do dziewiątej, tajemniczy napis napół an- 
gielski, napół francuski głosił: „O godz. dziesiątej 
murder-party"'. Godzina dziesiąta była ustępstwem 
na rzecz męża. Godzina 10-ta była przyczyną sceny 
małżeńskiej. Ethel chciała, żeby murder-party rozpo- 
częła się wraz z obiadem. Ale Roger Bernard sprze- 
ciwił się. 

— Cóż znowu! — zaprotestował. — Na samym 
wstępie popsujesz gościom apetyt, każąc spacero- 
wać duchom po ogrodzie, proponując przy stole 
rozwiązywanie rebusów przy pomocy tajemniczych 
aluzyj, albo udzielając nowin przynoszonych przez 
wysłanników ciemności! Nie, moja kochana, jeżeli 
mam ci upolować zające. albo kuropatwy w lasach 
Crevin. chciałbym, ażeby spożyto je ze smakiem, 


pijąc moje Chateau-Latour. albo mój Corton z do- 

| brych lat. bez takich przeszkód, jak śledzenie fik- 
cyjnej intrygi kryminalnej, albo tropienie nieistnie- 
jącego mordercy. Takie inowacje położyłyby kres 
naszej cywilizacji. Niechaj już pozostaną na 
użytek Ameryki, gdzie nie umieją ani jeść, ani pić. 
Świadczy to o sprycie pań domu, które w ten sposób 
odwracają uwagę gości od skandalicznych potraw 
i sosów. My jednak. dzięki Bogu. umiemy jesz- 
cze jeść. 

— Ależ ty krzywdzisz moją biedną ojczyznę, 
Rogerze Bernardzie! 

— Czy chcesz jej bronić? 

— W tym wypadku byłoby to istotnie trudne. 
Ale zato przodujemy wam pod wieloma innemi 
względami. 

— Jeżeli idzie o wojnę, której myśmy was 
uczyli. to napewno nie. 

— Ale myśmy na niej więcej skorzystali. 

— To ci, rzeczywiście, przyznaję, Ethel. Masz 
rację. 

— Wyobraźnię też mamy większą. Naprzykład 
ta nowa gra, the murder-party. nie została wymyś- 
lona we Francji. 

— Całe szczęście! Coprawda niebardzo ją ro- 
zumiem. 

— Zaraz ci wytłumaczę. Takbym chciała roz- 
począć zabawę spacerem na polanę, gdzie Lassalle 
zginął w pojedynku! 

— Przed obiadem! Przecież to ma być spacer 
higjeniczny, a duchy zachowajmy lepiej na czas 
trawienia. 


— O! Rogerze Bernardzie! Doprawdy za bar- 


dzo ironizujesz! Pozwól im przynajmniej spacero- 
wać po ogrodzie podczas jedzenia. Chciałabym, 
żeby uwierzono, iż dokonano włamania. 


— Nie, moja kochana, jestem stanowczy. Od 
dziesiątej pozostawiam ci całą swobodę. 

— No, to zastąpię duchy telegramami, listami, 
lub wycinkami z gazet. Ale to już nie będzie to 
samo. 

— Już ty potrafisz rozpocząć zabawę z furją 
i rozmachem zaraz po kawie i likierach. 

— Z furją? 
| — Bezwątpienia! Jest to przecież gra krwawa 
i śmiertelna? 

—- Tak, ale tylko gra, Rogerze Bernardzie, tyl- 
ko gra! 

W parę dni po owej utarczce w obronie spokoj- 
nego obiadu Roger Bernard skorzystał z przyjaciel- 
skiej rozmowy, aby zapytać o wyjaśnienia: 

— Wiesz, moja kochana, że nie znam żadnego 
obcego języka, nawet twojego. 

— To się tak często spotyka u Francuzów. 

— A więc, wytłumacz mi. co oznacza murder- 
party. 

— Jest to zabawa w morderstwo. Symuluje się 
zabójstwo jednego lub paru uczestników. 

— To wesołe. 

— Tak, ilość jest nieograniczona. Reszta 
uczestników zabawy musi odnaleźć sprawcę, lub 
sprawców zbrodni. Najlepszy detektyw otrzymuje 
nagrodę. 

— Mniej więcej orjentuję się. Ale jak to się 
odbywa? Opracowuje się scenarjusz? 

— Oczywiście. Nie zauważyłeś nawet, że już 
od dwóch tygodni jestem tem właśnie zajęta. 

— Sama? 

— Ależ nie! 
dramatyczny. 


Pomaga mi Piotr Bussy, autor 
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„GŁOS 


Szczegóły tragicznych zajść 
we Lwowie 


Warszawa. Agencja „Iskra“ ogło- | 


siła 16 bm. w godzinach wieczornych 
następujące sprawozdanie z przebie- 
gu dzisiejszych zajść we Lwowie: 
„W dniu dzisiejszym po południu 
miał odbyć się pogrzeb ś. p. Kozak 
zmarłego — jak wiadomo — naskutek 
ran odniesionych przy zajściu z bez- 
robotnymi w dniu 14 bm. Pogrzebem 
tym za zgodą władz zajmował się spec- 


jalnie wyłoniony komitet pogrzebo- | 


wy, złożony z przedstawicieli klaso- 
wych związków zawodowych, okręgo- 
wych władz Z. Z. Z. i Bundu. 

Trasa pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo Grodzkie z komitetem 
i prowadziła z kaplicy Zakładu Anato- 
mieznego przy ul. Piekarskiej na cme- 
ntarz Łyczakowski. Jak wiadomo, od- 
ległość ta nie jest wielka, wynosi oko- 
ło 700 metrów i sam fakt ten dawał, 
zdawałoby się, dostateczną rękojmię, 


Równocześnie od tłumu odłączyły 
się męty uliczne na rabunek sklepów 
| chrześcijańskich i żydowskich, znaj- 
|dujących się dookola. 
| Policja po powtórnem ostrzeżeniu 


|znalazła się na ulicy Kazimierzow- 
skiej zaatakowała koszary policyjne, 
mieszczące się przy tej ulicy, i w tem 
|miejscu policja zmuszona była użyć 
także broni palnej. Równocześnie ca- 
ły szerąg nieodpowiedzialnych ele- 
mentów w różnych miejscach miasta 


WĄBRZES 


KT" 
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| rozpoczął na własną rekę bicie szyb 
niektórych sklepów. Na cmentarz Ja- 
nowski doszło zaledwie wk. 1500 osób, 
podczas gdy reszta tlumu rozeszła się 
po poszczególnych starciach z policją 


Część demonstrantów  powraca- 
jąc z pogrzebu zebrała się około te- 
jatru miejskiego, gdzie zatrzymawszy 
(dwa wozy tramwajowe i przewró- 
ciwszy je zamierzała je zamienić w 
zbrojną barykadę. Grupa ta została 


a: zasypana strzałami, zmuszona była u- zlikwidowana na miejscu przy uży- 
(żyć broni palnej, Część tłumu która | 5 


ciu broni białej.. W wyniku staré z 
policją zostało zabitych na miejscu 5 
osoby, jak się dowiaduje agencja Isk- 
ra w ostatniej chwili — zmarło przy 
opatrunku względnie w szpitalach 5 
„osób. 


—— 


Z ulic Lwowa 


Lwowski korespondent Ajencji „Iskra“ 
podaje szereg szczegółów, zaobserwowanych 
jpodczas onegdajszych zajść ulicznych: 


Z kilku sklepów rabujący (tłum wyrzu- 


że pogrzeb ofiary tragicznych zajść Z |cił towar na ulicę. Obok jednego ze sklepów 
dnia 14 b. m. odbędzie się w jak naj- leżały żywe ryby. U Wedla na pl. Marjac- 
większym spokoju i porządku. W ładze |kim zrabowano wszystkie słodycze, a z wy- 
miejscowe miały zapąwnienie kierow- jstawy firmy Lintner zrabowana została wód- 


ników komitetu pogrzebowego co do 
tego i zgodziły się nawet na zorganizo- 
wanie przez komitet własnej straży 
porządkowej. 

Pogrzeb miał się odbyć o godz. 15-ej. 
Przed wyniesieniem zwłok, w ulicy 
Piekarskiej, Łyczakowskiej i przyleg- 
łych zaczęły zbierać się tłumy. które 
oczekiwały konduktu. Rano kami- 
tet bezrobotnych interwenjował w 
Starostwie Grodzkiem, starając się o 
zmianę ustalonej trasy pogrzebu, a 
miamowicie w! ten sposób aby kon- 
dukt przeszedł przez całe miasto na 
cmentarz Janowski. Starostwo Grodz- 
kie nie mogło przyjąć tego rodzaju 
propozycji. 

Tuż przed rozpoczęciem komdu- 
ktu gorzebowego rozpoczęto między 
zromadzonymi tłumami publiczności, 
które doszły da cyfry około 8000 ludzi 
głośną agitację za zmianą trasy 
grzebu, na cmentarz Janowski. Tłum 

niecany przez cały szreg rozrzu- 
conych wśród niego agitatorów, do 
których przyłączył się cały szereg, 
jak zwykle w takich wypadkach, e- 
iomentów nieodpowiedzialnych i róż- 
nych, zaczął kierować się w kierunku 
przeciwnym uzgodnionej trasy. 

Tłum rozagitowany z okrzykami 
„Na cmentarz Janowski“ ruszył na- 
przód w kierunku śródmieścia. Już 
od tej chwili widać było, że ani komi- 
tet pogrzebowy, ani milicja pogrzebo- 
wa nie panują w zupełności nad sytu- 
acją. 

Na rogu ulicy Żulińskiej słaby 
oddział policji zagrodził drogę, kie- 
rując tłum w odwirotnym kierunku. 
Do policji padły z tłumu kamienie i 
strzały rewiolwerowe, które zraniły 
jak nam donoszą kilku szeregowych 
policji państwowej. Policja zmuszona 
była użyć broni białej, lecz mie mo- 
zła wstrzymać naporu tłumu, który 
bez przeszkód ruszył w kierunku pl. 
Bernardyńskiego i Akademickiego, 
atakujące policję strzałami rewolwe- 
rowemi i kamieniami. 


POCIĄGNIĘCIE „KOMITETU PO- 
GRZEBOWEGO* DO ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI SĄDOWEJ. 


Lwów. Jak się dowiaduje korespon- 
dent Ajencji „lskra', prokurator wy- 
toczył dochodzenie przeciwko człon- 
kom komitetu pogrzebowego za spo- 
wiodowanie krwawych zajść na ulicach 
Lwowa na skutek indolencji i niewy- 
konania przyjętych na siebie zobowią- 
zań utrzymania spokoju i ładu w trak- 
cie pogrzebu ofiary wypadków z 14-go 

. m. 

W skład komitetu pogrzebowego 
wchodzą: jako kierownik Jan Kusznir, 
przedstawiciel klasowych związków 
zawodowych, oraz Bronisław Skalak, 

rzedstawiciel O. K. R. P. P. S. Michał 

ieniaga, przedstawiciel klasowych 
związków zawodowych, dwóch przed- 
stawicieli Z. Z. Z. Kazimierz Bialik i 
Kazimierz Zakrzewski oraz Emanuel 
Scherer, przedstawiciel Bundu. 


|ka. Część flaszek rozbito na chodniku. W 
sklepie Jankowskiego przy pl. Marjackim 
wybito dwie olbrzymie szyby. Na tym odcin- 
ku nie została zresztą prawie żadna wysta- 
wa. Nie oszczędzono nawet szyb w Teatrze 
Wielkim. Ten jeden choćby fakt świadczy 
o tem, kto działał w tłumie i że zniszczenia 
dokonywano celowo, bo jest przecież wyklu- 
czone, aby bezrobotni, żądający chleba, mogli 
mieć jakąkolwiek pretensję do teatru. 

Duże zniszczenie daje się zauważyć na 
ul. Grójeckiej, gdzie, jak wiadomo, zgodnie 
z powszechnie znaną taktyką uliczną komu- 
nistów grupy ich podpaliły wielkie składy 
drzewa. Na bocznych ulicach dzielnicy Gró- 
deekiej. wiodących szczególnie na plac Be- 
ma, spotykano mnóstwo pijanych. Byli to ci, 
którzy po zrabowaniu szynków nadużyli al- 
koholu. W browarach lwowskich zrabowa- 
no kilka tysięcy butelek piwa. 

Zwracało uwagę, że tuż przed wieczorem 
kilkudziesięciu wyrostków obchodziło ulice 
śródmieścia i po kolei tłukli lampy gazowe. 
Szło o to, aby miasto znalazło się wieczorem 
w ciemności. 

Władze rządowe i komunalne otrzymują 
olbrzymią ilość skarg ludności Lwowa, a zwła- 
szcza tych części miasta, w których rozgry- 
wały się wypadki, — na bandytyzm i wykro- 
czenia elementów wywrotowych, które, kie- 
rowane przez agitatorów, nietylko dopusz- 
czały się napadów na spokojną ludność, ra- 
bowały sklepy, ale nawet przeszkadzały 
wszelkiej akcji sanitarnej, uniemożliwiając 
rannym uzyskanie pomocy lekarskiej ze stro- 
ny Pogotowia Ratunkowego, Czerwonego 
Krzyża i ofiarnych lekarzy prywatnych. Agi- 


A jednak nieraz wyrazić niemi można bar- 
dzo dużo — znacznie więcej, niż słowami. 

Wymowę taką posiadają właśnie cyfry, 
dotyczące wyników ciągnienia trzeciej klasy 
trzydziestej piątej Loterji Państwowej. Zwła- 
szcza dzień ostatni, 17. bm. obfitował w wiel- 
kie wygrane, zasilając obficie kasy licznych 
posiadaczów losów. 

W dniu tym padły trzy wygrane po sto 
tysięcy złotych, dwie po pięćdziesiąt tysięcy 


Wymowa Cyfr 


O cyfrach mówi się często, że są „suche“. | mieszkałych we Lwowie, Kołomyi i Kreszo-| powołania na ćwiczenia rezerwistów 


tatorzy kierowali rozmyślnie tłum na apteki, 
będące w czasie zajść jedynemi punktami 
opatrunkowemi. Wskutek tego kilka aptek 
musiano zamknąć. 


wily sobie za cel stosowanie terroru. 


OFIARY ZAJŚĆ LWOWSKICH 

LWÓW. Jak się dowiaduje korespondent 
Ajencji „Iskra“, liczba zabitych i zmarłych 
na skutek otrzymanych ran w zajściach uli- 
cznych wynosi 8 osób. 

Spośród zmarłych udało się rozpoznać 
dotychczas 4 osoby. Są to: Michał Łaciniuk, 
51 lat, karany 18 razy za kradzieże, Miec 
sław Sikorski, 29 lat, 5-krotnie karany sądo- 


Zy- 


wnie, Jan Gwozdij, 55 lata, bez zajęcia, oraz 
Władysław Łokucki, lat 40, woźny. 

Spośród policji ciężkie rany i obrażenia 
od kul rewolwerowych i kamieni odniosło 
7 szeregowych. Są to: posterunko- 
wy Nalepa, starszy posterunkowy Bartczak, 
posterunkowy Lipak, post. Opiłko, post. Gło- 
wacz, post. Drapała, oraz post, Boczek. 


starszy 


cerów i 23 szeregowych policji państwowej. 
M. in. lżej ranni są podkomisarz Sienkiewicz, 
podkomisarz Aftowicz i przodownik Szlapek. 


PRZEDSTAWICIEŁ MINISTERSTWA SPR. 
WEWNĘTRZNYCH WE LWOWIE. 
LWÓW. Z ramienia ministerstwa spraw 

wewnętrznych przybył do Lwowa naczelnix 

wydziału społeczno - politycznego M. Spraw 


Wewn. p. Miliński. 


z Z ZZ Z Z W Z W 


„oSA OBJĘŁY OKOŁO | 


200 OSÓB 


| Lwów. Lwawskie władze bezpie- | 
= aresztowały po krwawych | 


zajściach około 200 osób spośród 
sprawców zajść, podżegaczy i wywro- 
towców. Pośród aresztowanych znaj- 
duje się około 80 osób notowanych za 


przestępstwa kryminalne. 


| wiecach. 
| Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy zÍ 
i przypadły numerom: 182.097 w Sosnowcu, 
j64.051 na Pradze i 28.798 w Warszawie. 
| Po dwadzieścia tysięcy złotych otrzymali 
| posiadacze losów: 94.526 i 145.821 w Warsza- 
| wie, 86.619 w Radomiu i Warszawie, 15.540 w 
| Krakowie i 190.650 w Jarosławiu, Gorlicach, 
Cieszynie i Puławach, 

Wreszcie wygrane dzienne po 25.000 z! 


Jak widać, elementy wywrotowe posta- | 


Lżejsze rany i obrażenia odniosło 2 ofi- | 


zł, oraz oczywista — jedna dzienna wygrana przypadły numerom: 166.798 (pp.: Dzięgie- 


|malijskie współpracując ściśle między 
sobą, poparte przez lotnictwo wytrzy- 
mały w ciągu 2 dni niesłychanie za- 
jadłą walkę do kompletnej porażki 
nieprzyjaciela. — Ruch oskrzydlający, 
|który nastąpił, udał się całkowicie. W 
[południe 18 kwietnia można było uwa- 
jżać, iż wszelki opór został złamany i 
|wojska podążyły już ku dalszym ce- 
|lom. Straty włoskie do 18 kwietnia 
włącznie wynosiły: 10 oficerów zabi- 
tych lub rannych, trzech lotników ran- 
nych, 100 żołnierzy ubyło z szeregów. 
Dwa samoloty spadły w obrębie linji 
|włoskiej. Nieprzyjaciel stracił tysiące 
|zabitych, w tej liczbie kilku wybitnych 
przywódców, pozostawiając na polu 
walki 1000 karabinów i dziesiątki ka- 
rabinów maszynowych. W walce szcze- 
gólnie odznaczyło się lotnictwo. Stan 
duchowy wojsk bardzo podniosły. 


ADDIS ABEBA. Władze abisyń- 
jskie uporczywie zaprzeczają wiado- 
mościom o zajęciu Dessie przez wojska 
włoskie, jednakże nastrój w stolicy nie 
|jest spokojny. Czynione są przygoto- 
wania do odparcia ewentualnego ata- 
ku włoskiego na stolicę, gdzie obawia- 
lja się, że lotne oddziały włoskie mogą 
zaatakować miasto, korzystając ze 
|względnie dobrej drogi Dessie — Ad- 
jdis Abeba. Eksperci wojskowi sądzą 
(jednak, że drogę tę uda się tak znisz- 
jezyć względnie zagrodzić przeszkoda- 
| mi, że dojście oddziałów zmotoryzowa- 
| nych do stolicy przeciągnie się na czas 
| kilku tygodni. Do Addis Abeby przy- 
byli w dniu 17. b. m. uciekinierzy z 
| Dessie, wśród których są Europej- 
|czycy. 

Rano dnia 17 bm. nad Addis Abe- 
|bą ukazały się dwa włoskie samoloty 
bombardujące. Wbrew pierwszym wia- 
domościom, jakoby samoloty rzucały 
| ulotki, źródła abisyńskie stwierdzają, 
| że samoloty ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych pałac cesarski. Podobno 
| jest kilku rannych. Minister spraw za- 
granicznych Henry wystosował do. se- 
kretarza gen. Ligi Narodów telegram 
z protestem przeciwko ostrzelaniu sto- 
licy, która jest miastem otwartem. Mi- 
nister stwierdza w telegramie, iż obet- 
nie należy oczekiwać fałszywych do- 
niesień włoskich, jakoby samoloty by- 
ły ostrzeliwane z ziemi, co dałoby Wło- 
| chom pretekst do bombardowania mia- 
sta. Zapowiedzi bombardowania min. 
Horui dopatruje się w fakcie 4-krotne- 
|go przelotu samolotów włoskich nad 
stolicą. Minister stwierdza stanowczo, 
iż żołnierze abisyńscy nie strzelali do 
samolotów włoskich. 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
francuskie ministerstwo wojny zamie- 
rza rozpocząć w maju zwalnianie woj- 
skowych, zatrzymanych obecnie w sze- 
regach na skutek wyjątkowej sytua- 
cji, która zaistniała w pierwszych 
dniach marca. Rząd uznał za niezbędne 
zatrzymać tymczasowo w szeregach 
żołnierzy. podlegających zwolnieniu 
|w dniu 15 kwietnia, bowiem uznał za 
| niezbędne utrzymanie stanu liczebnego 
|jarmji, zwłaszcza wobec niemożności 


z uwagi na okres wyborczy. 


RZYM. Komunikat oficjalny nr. 188. 
Marszałek Badoglio donosi: Na froncie 
|somalijskim wojska włoskie pod do- 
wództwem gen. Graziani rozpoczęły o 
świcie dnia 14 bm. ofenzywę. Bitwa 
została wszczęta na lewem skrzydle 
włoskiego frontu. 

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
Rzymu. 1ż dotychczas brak szczegółów, 


— dwiedzieścia pięć tysięcy złotych, nie li- | jewski, J. M. i S. G. z Warszawy, oraz p. A. dotyczących akcji gen. Grazianiego. 
cząc wielu setek pomniejszych wygranych. Łepski z Łochowa), oraz 20.688 i 76,288 w| Ale w Rzymie od onegdaj krążą poglo- 


Po sto tysięcy wygrały numery: 161.477, | Warszawie. 
własność pp.: P. J., M. W, Z. S$. i N. J., za- Niedługo, bo 7 maja rb. rozpoczyna się 
mieczkałych w Wielkopolsce: 192588, któ- eiągnienie czwartej klasy z główną wygraną 
rego poszczególne ćwiatki znalazły się w rę- miljona złotych. Należy więc pośpieszyć się 
kach pp.: G., K. J, P. A. i W. S, mieszkań- z odnowieniem losów do tej klasy, by unik- 
ców Warszawy, Krakowa i Chojnic: 104.798, 


nąć jakichkolwiek trudności 
będący w posiadaniu pp.: W., E.. P. i N., za- lo miljon. 


w rozgrywce 


Ofenzywa włoska rozpoczeła 


RZYM. Komunikat oficjalny nr. 190. |pod dowództwem dedzaza Abebę Dam- 
Generał Badoglio donosi: O świcie |tu i Endelacciou. Nieprzyjaciel wyzy- 
14 kwietnia dywizja libijska pod do- skując tereny prawie niedostępne, jas- 
wództwem gen. Nasi zaatakowała Abi- kinie i zagłębia stawiał zaciękły o- 
syńczyków, skoncentrowanych nad pór 15, 16-go i w rannych godzinach 
rzeką Gianogobo i znajdujących się 17-go kwietnia. Wojska libijskie i so- 


Iski, iż Włosi zajęli Harrar a następnie 
| Dzidżigę. 

ADDIS ABEBA. Według informa- 
cyj Reutera, Włosi rzekomo zajęli Dżi- 
dżigę. Liczni cudzoziemcy, w tej licz- 
bie oficerowie belgijscy, wyjadą do 
Dżibutti. Wśród ludności cudzoziem- 
skiej Addis Abeby panuje popłoch 
wobec pogłosek o zbliżaniu się Wło- 
chów. 
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POKŁADY WĘGLA BRUNATNEGO 
MIĘDZY ROZEWIEM A CHŁAPO- 
WEM 


Pomiędzy przylądkiem Rozewskim 
a Chłapowem, według badań geologi- 
cznych, są trzy pokłady węgla brunat- 
nego znacznej miąższości. Jeden z nich 
na poziomie morza, grubości niezna- 
nej, drugi nad nim grubości przeszło 
dwa metry, trzeci zaś na wysokości o- 
koło 10 metrów: nad poziomem morza 
grubości około 1 metra. Węgiel za cza- 
sów niemieckich był przez rok eks- 
ploatowany. W ostatnim czasie na 
miejscu warstwy węgla brunatnego i 
ciemnych iłów występują bardzo wy- 
raźnie zwęglone kawałki pni drzew- 
nych. 


OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI. 

BERLIN. W kopalni soli potasowej 
Hedwigsburg Wolienbeuttel w Brun- 
szwiku wydarzyła się w nocy kata- 
strofa obsunięcia się ziemi. Olbrzymi 
lej, jaki przytem się wytworzył, po- 
chłonął stojące w tem miejscu zabudo- 
wania kopalniane. Ziemia obsuwa się 
w dalszym ciągu. wobec czego musia- 
no ewakuować mieszkańców  poblis- 
kich domów, a dostęp do okolicy na- 
wiedzionej katastrofą, zamknięto kor- 
donem policji w promieniu dwóch ki- 
lometrów. Z budynków fabrycznych 
pozostał widoczny tylko komin, który 
zawalić się może również każdej chwi- 
li. Z ludzi nikt nie ucierpiał, gdyż ka- 
tastrofa wydarzyła się w porze nocnej, 


kiedy zabudowania fabryczne były 
puste. 
UDAREMNIONY NAPAD NA 


BANK. 
MADRYT. W Castellos policja zor- 


ganizowała nadzór nad jednym z ban- 
ków, który według posiadanych przez 
nią informacyj. miał być obrabowany 
przez bandytów. Dwaj agenci policyj- 
ni zatrzymali trzech podejrzanych oso- 
bników, którzy zdołali jednakże zbiec. 
dając do policjantów kilka strzałów 
rewolwerowych. Jeden z policjantów 
został zabity, drugi policjant i jeden z 
bandytów są ciężko ranni. Gwardja 
cywilna wzięła udział w pościgu. Ucie- 
kający bandyta rzucił dwie butelki, 
"Ypelcione gazem trującym. Trzech 
gwardzistów jest ciężko zatrutych. 

Po długotrwałym pościgu zdołano 
schwytać złoczyńcę. 


ZAJŚCIA NA POGRZEBIE 
LONDYN. Z Palestyny donoszą, że 


w związku z pogrzebem dwóch Ara- 
bów, zamordowanych przed trzema 
dniami przez niewykrytych sprawców 
w Jaffie doszło do ostrych starć mię- 
dzy Arabami i żydami. Arabowie 
czasie pogrzebu rzucili się na sklepy 
i domy żydowskie. Żydzi w przeraże- 
niu uciekają z Jaffy do Tel-Avivnu. — 
Policja zmuszona była do interwencji 
rzyczem kilkanaście osób zostało za- 
bitych, kilkadziesiąt zaś rannych. 

Władze ogłosiły w Jaffie stan wzmoc- 
nionej ochrony i poleciły wojsku u- 


trzymanie porządku. | 


BESTJALSTWO CHŁOPÓW 
BIAŁOGRÓD. W Karestnocie. w 


pobliżu Zagrzebia wydarzyły się po- 
ważne zaburzenia. Tłum. złożony z 
kilkuset włościan napadł i zamordował 
6 młodych ludzi, których podejrzewał 
o niedawne zabójstwo dep. Berklia- 
czicza. 

W rzeczywistości ofiary zajść na- 
leżały do organizacji „Związku rady- 
kalnej młodzieży jugosłowiańskiej“ 
Do Zagrzebia przybyli oni w odwiedzi- 
ny b. bana Zagrzebia Michajłowicza. 
Według zeznań Michajłowicza i jed- 
nego z młodych ludzi, żaden z' gości 
a win bana nie był uzbrojony. Tłum 
500 włościan, który domagał się wy- 
dania bawiących u Michajłowicza 
przedstawicieli młodzieży wdarł się do 
jego mieszkania i dokonał ohydnego 
mordu bezbronnych w jednem z zabu- 
dowań, przylegających do domu Mi- 
chajłowicza, który również odniósł le- 
kką ranę głowy. Rozwścieczony tłum 
przed nadejściem policji zdemolował 
mieszkanie Michajłowicza a następnie 
udał się do wsi Rkaiti, gdzie zamordo- 
wano jednego z włościan i podpalono 

m. 


W ilując się na zarządzenie poiecii 
|nownie władzom 
[ganie wywieraniu jakiegokolwiek na- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Dwaj księża skazani za znieważenie 
żałoby narodowej 


Na wokandzie Sądu Najwyższego znalaz- |winnił. Prokurator złożył skargę kasacyjną 


dnia 16. bm. sprawy dwóch 


żałoby 


ły się 
oskarżonych o zniewagę 
po śmierci Marszałka Pilsudskiego. 

Ks. Kochański, prefekt szkół w Tykocinie 
wezwał dzieci do zrzucenia opasek żałobnych, 
nazywając je szmatami. Sąd Okręgowy ska- 
zał go na 6 miesięcy więzienia za przeciw- 
działanie legalnym zarządzeniom władz prze- 
łożonych, w tym wypadku ministra W. R, i 
O. P. Obrona wywodziła przed Sądem Ape- 
lacyjnym, że minister nie wydał zarządzenia 

przez dzieci 
wzywającą 


opasek żałobnych 
szkolne, tylko 


tego. Sąd Apelacyjny ks. Kochańskiego unie- 


włożenia 


odezwę do 


KATASTROFA NIEMIECKIEGO SA- 
MOLOTU WOJSKOWEGO 

Bern. Dnia 16 LV. o godz. 15-ej roz- 
bił się o skały w pobliżu wsi Orvin 
samolot wojskowy miemiecki, pocho- 
dzący z Augsburga. 

Katastrofa została spowodowana 
przez niepomyślne warunki atmosfe- 
ryczne. Lotnik prawdopodobnie zabłą- 
dził z powodu mgły. W samolocie 
| znajdowała się załoga, złożona z 5 o- 
sób. Źwłok dwóch pozostałych człon- 
ków załogi dotychczas nie odszukano. 
Samolot całkowicie spłonął. 


Ogólne 


— Dzień 12 maja wolny od nauki 
w szkole. Ministerstwo oświaty ogło- 
si wi przyszłym tygodniu okólnik, do- 
tyczący obchodu. pierwszej rocznicy 
śmierci Marszałka Piłsudskiego w 
szkolnictwie. Dzień 12 maja będzie 
wolnym od zajęć w szkołach powsze- 
chnych i średnich, w całym kraju zor- 
ganizowane mają być nabożeństwa ża- 
łobne dla młodzieży szkolnej i okoli- 
cznościowe odczyty. 


— Sklepiki szkolne. Ministerstwo 
oświaty wydało w 1952 r. okólnik w 
sprawie spółdzielni uczniowskich i 
sklepików szkolnych w szkołach 
ogólno - kształcących 1 zawodowych, 
zalecający dążenie do oparcia sklepi- 
ków na właściwych zasadach spół- 
dzielczości, i zaznaczający, iż wywie- 
ranie jakiegokolwiek przymusu co do 
obowiązku kupowania przez uczniów 
w pewnych wyznaczonych sklepach 
czy sklepikach uczniowskich jest nie- 
dopuszczalne. 

Obecnie minister wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego powo- 
po- 
szkolnym zapobie- 


cisku na uczniów, celem kupowania 
książek, pomocy naukowych i przybo- 
rów szkolnych w wyznaczonych skle- 


ipach czy kramikach uczniowskich. 


— Ograniczenie wyszynku alkoho- 
lu w dniu 1 maja. Wiadze administra- 
cyjne wydadzą w przyszłym tygodniu 


|zarządzenie, dotyczące wyszynku na- 


pojów alkohalowych w dniu 1 maja. 
Dla zapewnienia spokoju publicznego 
w tym dniu, sprzedaż napojów wys- 
kokowych będzie zakazana od wcze- 
snych godzin rannych. 


— Kiedy restauracje mogą pobie- 
rać wyższe ceny za papierosy. Mini- 
sterstwo skarbu wyjaśniło, iż pobie- 
ranie wyższych cen za wyroby tyto- 


- |niowe iw zakładach gastronomicznych 


nie podlega sankcjom karnym. o ile 
papierosy lub cygara dostarczane są 
do stolików przez kelnerów albo spec- 
jałną slużbę do 'roznoszenia wyrobów 
tytoniowych. Ceny papierosów i cy- 
gar w restauracjach i kawiarniach 
mogą być podniesione o taki procent, 
jaki odpowiada wysokości przyjętych 
w danym zakładzie dodatków do ra- 
chunków. 


— Zakaz pracy nocnej dla kelne- 
rek. W związku z rozporządzeniem 
ministra opieki społecznej w sprawie 
spisu robót wzbronionych młodocia- 
mym i kobietom, które usystematyzo- 
wało i uzupełniło dotychczasowe 


przepisy w tej mierze — ukazały się 


księży, | Sąd 
narodowej juniewinniający ks, Kochańskiego. 


Najwyższy wczoraj uchylił wyrok 


Proboszcz Trokach ks. Małynicz wy- 
głosił z kazalnicy 
jące pamięć zmarłego i zakazał bicia w dzwo- 
my w godzinie wyprowadzania zwłok. Obu- 
rzeni parafjanie pomino zakazu proboszcza 
dzwony. 


w 
przemówienie znieważa- 


weszli na dzwonnicę i uderzyli w 
Proboszcz wówczas kazał zamknąć drzwi od 
dzwonnicy, pozbawiając ich bezprawnie wol- 
mości na jakiś czas. Został za te oba przestęp- 
stwa skazany łącznie na rok więzienia. Sąd 


Najwyższy wyrok skazujący zatwierdził. 


w prasie pogłoski, jakoby wykonanie 
tego rozporządzenia pociągać miało 
za sobą redukcje licznych pracownie 
gastronomicznych. 

Te mylne informacje wynikają z 
błędnej interpretacji przepisów, do- 
tyczących robót wzbronionych kobie- 
tom. Nowe rozporządzenia, utrzymu: 
jąc w całej rozciągłości obowiązującą 


dotąd zasadę — zabrania kobietom 
tylko bezpośredniej obsługi konsu- 


mentów w porze nocnej w zakładach, 
w których sprzedawane są napoje 
alkoholowe do spożycia na miejscu, 
za wyjątkiem  restauracyj kod 

wych i t. zw. automatów, w których 


na. 

Zakaz ten dotyczy mocnej pracy 
kelnerek, zajmujących się w wymie- 
nionych zakładach obsługą na sali — 
nie dotyczy natomiast pracy innych 
pracownic gastronomicznych. jak np. 
kasjerek, kobiet, pracujących przy 
barze i t. p. 


Ł Pomorza 


— Toruń. (Postrzelenie złodzieja). 
W sobotę w nocy Stanisław Szczupak, 
zamieszkały w Zamku Bierzgłowskim, 
spłoszył złodzieja na gorącym uczynku 
kradzieży. Ponieważ uciekający zło- 
dziej strzelał z rewolweru, Szczupak 
w odpowiedzi na to wystrzelił do niego 
z fuzji, raniąc go w plecy. Wówczas 
ranny broń Liero wał ku sobie. strze- 
lając sobie w głowę i po kilku minutach 
zmarł. Zwłoki zabezpieczono do dys- 
pozycji władz sądowych. Tożsamości 
zmarłego nie zdołano narazie ustalić. 


— Chełmno (Kradzież z pociągu). Z 

pociągu towarowego pomiędzy stacja- 
mi Cepno-Kamlarki skradziono 6 be- 
czek masła wagi 346 kg. wartości oko- 
|ło 600 zł. Kradzieży dokonano podczas 
biegu pociągu po zerwaniu plomby i 
otwarciu wagonu. Skradzione masło 
nadane było przez spółkę mleczarską 
(wi Wielkich Łunawach pow. chełmiń- 
|ski z przeznaczeniem do składów tran- 
| zytowych w Grudziądzu. 
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— Świecie. (Niesnaski rodzinne). W 
| Komursku pow. świecki na tle niepo- 
ozumień majątkowych między mal- 
żonkami Kminikowskimi Marcinem a 
jego żoną i teściem doszło do gwałtow- 
nej kłótni, w czasie której Kminikow- 
ski dcdbył rewolweru i strzelił do swej 
żony a następnie skierował broń do 
teścia Władysława Grzemskiego, któ- 
rego zranił w plecy. Rannych w stanie 
bardzo groźnym przewieziono do szpi- 
tala w Grudziądzu. 

Kminikowski po dokonaiu tego 
krwawego czynu zgłosił się dobrowol- 
mie na posterunek policji. został on o- 
sadzony w areszcie śledczym Sądu 
Grodzkigo w Nowiem. 


— Sępólno. (Pożar młyna). W Nie- 
chorzu pow. sępoliński spalił się młyn 
motorowodny wartości 30,000 zł., bę- 
dący własnością Franciszka Wino- 
wieckiego. Pożar powstał prawdopo- 
dobnie wskutek krótkiego spięcia 
przewodów elektrycznych. 


— Starogard. Śmiertelny wypadek 
Dnia 14 bm. wieczorem na szosie pod 
Starogardem uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi mistrz piekarski p. Bro- 
ŻA pań Czapiewski z Lubichowa. Wy- 
miemiony wracał z walnego zebrania 
cechu piekarskiego rowerem do domu 
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Spowodu wielkiej dziury iw drodze 
spadl z roweru na kamień tak niesz- 
częśliwie, iż w kilka chwil zmarł. — 
Ksiądz zawezwany zdołał tylko na- 
maścić go Olejami św. — Zmarły po- 
zostawił liczną rodzinę. 


— Starogard. Nieszczęśliwy wy- 
padek. W czwartek rana wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu 
ulegi szofer z firmy Jahnke z Gniewu 
Chcąc naprawić samochód ciężarowy 
szofer przy pomocy lewara starał się 
go podnieść, ale ponieważ lewar byi 
za mały podkładana kamienie. W cza- 
sie gdy szofer znajdował się pod sa- 
mochodem, kamienie się nagle zesu- 
nęli i samochód przygniótł szofera. — 
Wydobyto go pa chwili w stanie dość 
groźnym odstawiono do szpitala w 
Gniewie. 


— Zdrójno. (Kradzież). W nocy na 
3-g0 bm. skradł nieznany złodziej p. 
Janowi Redzimskiemu kilka kur oraz 
gąsibra. 


Z cułej Polski 


— Warszawa. (Zemdłał na widok 
dolarów) W jednym w wielkich ban- 
ków warszawskich zgłosił się po od- 
biór poważniejszej sumy dolarowej 


chłop, przybyły z Wołynia w towa- 
rzystwiie adwokata warszawskiego. W 


pe gdy wieśniakowi wypłacono 


dolary, tenże zemdlał. Jak się okazało, 


ejo- |przyczyną tego było wrażenie odnie- 


sione na widok tak znacznej sumy 


praca kobiet w nocy nie jest zakaza- |dolarów. 


Wieśniak ten zgłosił się do War- 
szawy po odbiór od rządu amerykań- 
„skiego renty po poległym na wojnie 
szwagnze swoim Dymitrze Rudniekim. 
| Chłop, gdy zgłaszał się do adwokatów 
warszawskich spotykał się z odmową, 
gdyż sądzomo, że zgłasza się po jał- 
mużnę, Udał się więc o pomoc do po- 
licji i dopiero za jej pośrednictwem 
jeden z adwokatów przyjął go i te- 
muż wieśniak wołyński złożył doku- 
menty przyznające dzieciom po po- 
ległym żołnierzu legjonu amerykań- 
skiego rentę. 

Wieśniak ów został zamianowany 
prawnym opiekunem sierot po zabi- 
tym żołnierzu i bank warszawski wy- 
płacił mu około 7.000 dolarów. Do o- 
statniej chwili wieśniak nie wierzył. 
czy otrzyma tak znaczną sumę, a na 
jej widok z przejęcia zemdlał. 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA 
OBRONY MOR 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 
ZASKOCZONA! 


| oe m] 
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WTOREK, dnia 21 kwietnia 

| 6.50 Audycja poranna. 12,03 Dziennik południowy. 
12,15 Audycja dla szkół. 12.30 Koncert południowy or- 
kiestry P. R. 1510 Chwilka gospodarstwa domowego 
1315 Z rynku pracy. 13,20 Muzyka popularna (płyty). 
15.20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15,50 
Piosenki ludowe i dworskie. 16,00 Skrzynka P. K. O. 
16,15 Utwory polskie w wyk. ork. Kameralnej. 16,45 
Koncert orkiestry 63 pp. 17,00 Skarby Polski — Prze- 
mysł hutniczy — odczyt. 17,15 Koncert reprezenta- 
cyjny Rozgłośni Poznańskiej. 18,45 Pogadanka spo- 
łeczna. 18.50 Program na jutro. 18,55 Życie kulturalno- 
artystyczne i naukowe na Pomorzu. 19,00 Koncert re- 
klamowy. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,50 Wywiad. 
19,55 Audycja żołnierska. 20,00 Rola społeczna i kultu- 
ralna Polskiego Radja — odczyt b. Premjera J. Je- 
drzejewicza. 20,15 Dziennik wieczorny. 20,25 Co mó- 
wią o radjo. 20,30 Koncert europejski z Paryża. 21,30 
Zagadki ezterowierszowe w opracowaniu Teodora Buj- 
nickiego. 21,45 Koncert Małej Orkiestry Polskiego Ra- 
dja. 22,35 Wiadomości sportowe. 22,45 Mieczysław Fogg 
śpiewa piosenki (płyty). 25,05 Chór Dana (płyty). 


ŚRODA, dnia 22 kwietnia 

6.50 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu  ihejnał 
z Krakowa. 12,05 Dziennik południowy. 12,15 Radjo w 
świetlicy wiejskiej, fabrycznej i żołnierskiej. 12,35 
Tysiąc taktów muzyki — zespół Stefana  Rachonia. 
1315 Wesoła audycja żołnierska (płyty). 15,20 Prze- 
gląd giełdowy i komunikat żeglarski. 1550 Koncert or- 
kiestry 57 pp. 16,00 Historja o drewnianym żołnierzu 
— słuchowisko w wykonaniu ociemniałych dzieci. 16,25 
Zagadka muzyczna. 17,20 Koncert reprezentacyjny 
Rozgłośni Warszawskiej. 19,20 Wiadomości gospodar- 
cze z Pomorza. 19,26 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
19,30 Życie kulturalno - artystyczne i naukowe na 
Pomorzu. 19,55 Programna jutro. 19,40 Koncert rekla- 
mowy. 20,00 Wiadomości sportowe. 20,05 Pogadanka 
aktualna. 20,14 Co mówią o radjo. 20,15 Szopka radjo- 
wa Tadeusza Strzetelskiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Wywiad z Tadeuszem Bocheńskim. 21,00 33 au- 
dycja z cyklu Twórczość Fryderyka Chopina". 21,40 
Miniatury poetyckie. 21,55 Słuchowisko techniczne. 
22,15 To są wspomnienia. 
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„GŁOS WABRZES SKI 


Bądźmy godni 
miana - Polaka 


Od jednego przyjaciela naszego pisma otrzy- 
mujemry poniższy list: 

„W ostatnich numerach — .Głos Wąbrze- 
ski” zamieścił artykuły i wiadomości o właś- 
ciwem położeniu naszych rodaków w Niem- 
czech. 

Z „Głosu* dowiedziałem się, że np. zaka- 
zuje się wchodzić Niemcom do lokalu — tylko 
z tego powodu — że, lokal ten jest polskim! 

A więc — Polacy w Niemczech to ludzie 
gorszego gatunku — to ludzie których należy 
zamiast popierać — bojkotować! 

A przypatnzmy się jak jest 
Wąbrzęźnie.. 

Jak jest mi wiadomem pewni „stuprocento- 
wi” Polacy dosyć często, bo najmniej raz w ty- 
godniu idą do „Casina“ — by tam  „pokręglo- 


wać”! 


Inna rzecz! 

Pewnej soboty odbywały się w Wąbrzeź- 
nie dwie zabawy: jedna polska, druga nie- 
miecka. 

Pewne grono obywateli polskich uważało, 
że ze względu na to — że ich kłjentela skła- 
da się z kilku Niemców muszą iść właśnie na 
zabawę urządzaną przez Niemców. 

Uważam, że takie postępowanie jest wy- 
soce szkodliwem i przyczynia się jedynie do. 
coraz większego pamoszenia się niemczyzny. 


w naszem 


_ A pozatem — naszem postępowaniem Po- 
lacy żyjący w tak  zastnzaszających warun- 
kach w Niemczech — mie mogą być zachwy- 


ceni. 

Polacy, którzy jeszcze w dzisiejszych cza- 
sach popierają, czyto rzemieślników, kupców. 
testauratorów. Polacy którzy widząc 
działalność niemieckich organizacyj — uoczęsz- 
czają ma ich imprezy i zabawy — są tylko 
Polakami z imienia! 


Postępowanie tych (Polaków winno, być 
przez ogół społeczeństwa należycie ocenione! 


W dzisiejszych czasach potrzeba nam Po- 


łaków z przekonań i z czynu; 
* 

Oto najważniejsze wyjątki z listu p. Z. S. 
— Całości - nie podajemy — gdyż sprawy te 
już kilkakrotnie poruszaliśmy na łamach na- 
szego pisma. 

Wywody p. Z S. uzupełniamy jeszcze, a 
mianowicie — w Niemczech żaden właściciel 
sali mie wydzierżawi takowej polsikiej organi- 
zacji. Dla tych przyczyn, życie polskich or- 
ganizacyj w Niemczech ulega zahamowaniu. 

Identycznie winno się dziać i u nas na 
Pomorzu. 

Istnieją przzcież zrzeszenia restauratorów 
hotelarzy itp. — 

Cóż łatwiejszego jak powziąść uchwałę — 
że z dniem x y — członkowie postanawiają 
mie wydzierżawiać sal organizacjom niemiec- 
kim! 

Czas wreszcie — byśmy rozpoczęli wal- 
czyć o polepszenie bytu Polaków w Niemczech | 
— łą bronią jaką walczą Niemcy z polskością. 


KRONIKA 


Fa ani end aor z gia 


Słońce 


wschód | zachód 


Św. katolic. 


Data 


20 | kwiecień] P. | Sulpicjusza| 4.57 | 18,16 

21 A W. Anzelma 4,55 | 18,17 

22 z S. Sotera 4,53 | 18,19 
OSOBISTE. 


W miejsce inż. p. Kalińskiego do klasyfi- 
kacji gruntów w powiecie wąbrzeskim przy- 
był p. inżynier Jachimowicz z Krakowa. 


POD ADRESEM ODNOŚNYCH WŁADZ! 
Szereg gospodyń zgłosiło się w naszej re- 
dakoi z następującą skargą: 
Jak wiadomo — istnieje przepis, że w dnie 
w dnie tam$owe handlarzom jest dozwolony 
targowe lhandlarzom jest dozwolony skup 
nie jest wogóle w Wąbrzeźne przestrzegany 
i handlarze wykupują co lepszy drób i nabiał. 
'Możeby władze wydały — energiczne 
instrukcje by zarządzenie o skupie przez 
handlarzy było przestrzegane. Tego domaga- 
ją się wszystkie gospodynie. 
ŚWIĘCONE W RODZINIE REZERWISTÓW 
W niedzielę, dnia 19 bm. — odbyła się 
staraniem prezeski p. J. Szezukowej w salce 
Hotelu pod Orłem — uroczystość „Święcone- 


Czas leci jak strzała! 


Czas leci niczem strzała. Wobec kłopo- | sprawach gospodarczych, na które każdy musi 
tów i zmartwień dnia codziennego nieraz nie | zwrócić szczególnie baczną uwagę. 
zauważyliśmy, że nadchodzi nowy miesiąc. Ostatnio wszystkich zaabsorbowała woj- 

Nowy miesiąc w życiu naszem wiele, bar-|na włosko-abisyńska. Włosi, jak wiadomo, w 
dzo wiele znaczy, o czem nie trzeba nikomu | teren abisyński, wchodzą coraz głębiej. Jedno 
zresztą przypominać. W życiu rodzinnem, | miasto po drugiem ulega zwycięzcom. Mówi 
społecznem, czy ogólnem jeden miesiąc nieraz |się nawet, że wnet wojna ta zostanie zakoń- 


więcej znaczy, jak niejeden rok. czona. Czy te pogłoski sprawdzą się? — W 
Stoimy u progu nowego miesiąca, mie-|tej chwili nic konkretnego nikt nie może 
siąca maja. Co on nam przyniesie, jakie los | powiedzieć. 


Ale o tem możemy dowiedzieć się w naj- 
bliższych dniach, może w przyszłym miesiącu. 

Jest cały szereg innych zagadnień np. nie- 
miecko-francuskich, angielskich i włoskich. 

O tym szeregu wiadomości dowiemy się 
w przyszłym miesiącu. 

Należy zatem niezwłocznie ZAPISAĆ 


nam zgotuje niespodzianki? — Odgadnąć tego 
nikt nie jest w stanie. 

Ale możemy wiedzieć, co się w tym mie- 
siącu maju dziać będzie wkoło nas, w kraju 
i na szerokim Świecie. Dowiedzieć się e tem 
z łatwością możemy. Musimy przedewszyst- 
kiem czytać gazetę, która przynosi najważ- 
niejsze wiadomości nas interesujące. A co|„GŁOS WĄBRZESKI* na miesiąc maj. 
nas interesuje? — Wszystkie zagadnienia, po- „Głos Wąbrzeski* doniesie o wszelkich 
cząwszy od gminy, powiatu, kraju i spraw |wydarzeniach nietylko w powiecie, woje- 
politycznych całego świata — nie mówiąc o |wództwie, kraju i świecie. 


DZSZ OWÓW Z ZRZEC EZ) OPERZE DOD APDO OEOAOÓE DOZ O OZCAOP ECA, RZK 
Ulgi podatkowe zwiększą zatrudnienie 
w przedsiębiorstwach wytwórczych 


Niezależnie od uruchomienia robót inwe- |slowego. idący w kierunku dopuszczenia 
stycyjnych rząd wydał ostatnio szereg ulg | bezpłatnego zatrudniania uczniów w warszta- 
zmierzających do |tach rzemieślniczych. Dotychczasowy 
pobudzenia |w tej dziedzinie utrudniał zatrudnienie 
116 prawa 


podatkowych i zarządzeń, stan 
F ) Ą 


zatrudnienia mło- 


zwiększenia 
działalności przedsiębiorstw dzieży, 
Między innemi., okólnikiem z dnia 285-go |nakazywał majstrom opłacanie 
marca rb. ministerstwo skarbu wyjaśniło. że 
nie należy uważać za najemne siły pomoc- 
nicze uczniów przemysłowych, zatrudnionych | 
na podstawie umowy pisemnej, zawartej w 
116 prawa przemysłowego. Ulga ta jczych. 
ma na celu zachęcenie rzemieślników do Przygotowana 
Dotychczas bowiem w | mysłowego, o którą również zabiega Związek | 
[zb Rzemieślniczych jak się dowiadujemy 
drodze 


oraz 


wytwórczych. gdyż art. przemysłowego 


przyjmowa- 


Rink tygo tych rygorystycznych przepi- 


sów było ograniczanie przyjmowania mło- 


dzieży na naukę do warsztatów rzemieślni- 


myśl art. 
nowelizacja prawa 


| 
za- | prze- 


uczniów. 
S p. 


irudniamia 


myśl art. 5 o państwowym po- 
datku 


rzemieślnicze. 


ustawy 


dokonana zostanie w ustawodaw- 


Odpowiedni wniosek został już złożo- 


przemysłowym. pracownie i zajęcia 


jak dorożkarstwo, furmaństwo 


przy 


| czej. 


i rybołówstwo. o ile są prowadzone ny w Sejmie. 


współudziale najwyżej jednego członka ro Dopuszczenie bezpłatnego zatrudniania 
dziny. tylko 
w postaci świadectwa przemysłowego, zatru- 
jednej obcej siły pomocni- 


również podatku 


opłacają podatek przemysłowy 
w rzemieśle pewnej liczby młodzieży która 
dziś nietylko nie może znaleźć zatrudnienia 
i zarobku, ale również w dotychczasowym 
stanie rzeczy nie ma widoków na wykształ- 
cenie się w zawodach rzemieślniczych. 


dnianie chociażby 
czej powoduje opłacanie 
obrotowego. 
Niezależnie od 
projekt nowelizacji art. 


wspo- 


przygotowany jest 
116 prawa przemy- 


tego. 


—0— 


wszystkich cechów wygłoszono wiersze. 
a chór 


go“. O godz. 16.50 do suto zastawionych sto- 
łów zasiadły członkinie koła w liczbie prze- 
szło 350 osób. Uroczystego aktu poświęcenia i 
dokonał ks. Grzechowski — który do zgro- | 
madzonych wygłosił przepiękne przemówie- 


minając twardą dolę rzemieślnika, 
„Lutni“ pod batutą p. Zydorczaka odśpiewał 
udatnie dwie pieśni. 


Na zakończenie poranku przemówił pre- 


nie. Przy miłej pogawędce zajadano smacz- | zes Samodzielnych Rzemieślników p. Strzy- 
Y ci iaitks i IOCZYW > p Š . A > . 
ne szynki, jajka i pieczywo. Pozatem uro-|żewicz. dziękując wszystkim a zwłaszcza | 


czystość urozmaicał koncert orkiestry. |przedstawicielom władz. komitetowi honoro- 

Około godz. 19.30 — po skonsumowaniu loan „Lutni“ za śpiew i przybycie, pocze m | 
smakołyków zakończono uroczystość. Z | wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze- 
ramienia Rady Powiatowej R. R. był obecny | czypospolitej i Jej Prezydenta Pana Dr Igna- 


na święconem — p. Edmund Zieliński. cego Mościckiego. Okrzyk ten powtórzono 
| - y 


RZEMIOSŁO KILINSKIEMU. | trzykrotnie orkiestra „Sokoła“ odegrala 
Hymn Narodowy. Na tem uroczystość ku 

Rzemiosło wąbrzeskie razem «2 całem rze- czci bohaterskiego Jana Kilińskiego zakoń- 
miosłem poiskiem w dniu wczorajszym urzą- bycia 
dziło manifestację na cześć szewca - boha- 
tera Jana Kilińskiego. 

Wszystkie miejscowe cechy rzemieślni- 
cze zebrały się rano na dziedzińcu szkoły po- 
wszechnej skąd w długim szeregu ze sztan- 
darami i orkiestrą „Sokoła“ wyruszono do 
kościoła na nabożeństwo. 


a 


MOTOCYKLIŚCI Z GRUDZIĄDZA 
W WĄBRZEŹNIE. 


Klub motocyklistów przy Związku Strze- 
dleckim w Grudziądzu, rozpoczęcie sezo- 
mu wiosennego urządził w niedzielę 19 bm. 
wycieczkę Wąbrzeźna. W wycieczce 
wzięło udział 10 motocyklistów, którzy po 
zwiedzeniu miasta udali się do Hotelu pod 
Orłem na obiad. Po obiedzie i miłej poga- 
wędce odjechali zpowrotem do Grudziądza. 


na 


Uroczystą Mszę św. odprawił ks. Grze- s 
chowski, a kazanie wygłosił ks. prob. Zarem- 
ba. Podczas nabożeństwa śpiewała sekcja 
męska chóru kościelnego im. św. Cecylji. 

Po nabożeństwie udano się w ulicę Marsz. 
Piłsudskiego, gdzie przed przedstawicielami 
władz i gości oraz komitetu honorowego uro- 
czystości odbyła się defilada. 


Jak się dowiadujemy Zarząd klubu mo- 
tocyklowego czyni starania celem zawią- 
zania w Wąbrzeźnie oddziału swego klubu. 


INFORMACYJNY P. W. K. 

Kurs informacyjno-organizacyjny P.W.K 
rozpoczyna się w poniedziałek 20. bm. o godz. 
16.50. Wykłady będą się odbywać w ponie- 
działki i czwartki o oznaczonej godzinie. — 
Wszystkie członkinie uprasza się o przybycie. 
Zgłoszenia nowych członkiń przyjmuje się 
każdego dnia. 


„JAKIE KARY PRZEWIDUJE POLSKIE 
PRAWO KARNE“. 


W dniu 23 kwietnia rb., w sali Domu Pra- 
cy Społecznej w Wąbrzeźnie, ul. Wolności, 
o godz. 19,45 (7,45) punktualnie, odbędzie się 
odczyt aplikanta sądowego p. mgr. Nitki pt.: 
„Jakie przewiduje kary połskie prawo kar- 
ne“. Jest to zagadnienie tak ciekawe i ak- 
tualne dla każdego, że wszyscy powinni zgro- 


Przy licznym udziale obywatelstwa w sa- 
li hotelu „Dwór Wąbrzeski* odbył się pod- 
niosły poranek. Scena była efektownie przy- 
brana zielenią i chorągiewkami o barwach 
narodowych. Na wzniesieniu ustawiono po- 
piersie szewca-pułkownika Jana Kilińskiego 
a niżej umieszczono napis „Rzemiosło Kiliń- 
skiemu“. 

Poranek zagaił cechmistrz szewski p. Za- 
lewski, witając p. starostę Kalksteina, ks. pro- 
boszcza Zarembę, członków Zarządu Miejskie- 
go z wiceburmistrzem Szczuką na czele, 


członków komitetu honorowego i wszystkich 
zebranych, wyłuszczając równocześnie zna- 
czenie dzisiejszej uroczystości. Dłuższy ży- 
ciorys Jana Kilińskiego, o jego insurekcji 
warszawskiej i toli mieszczaństwa wygłosił 
p. Stroiński. 


e—a m O A 


Następnie kolejno w imieniu 


jnych uczniów od pierwszej chwili ich nauka. | 


uczniów niewątpliwie wpłynie na zaczepienie | 
j] 


Str. 5 


madzić się na tej prelekcji. Pamiętać nale- 


ży, że wejście jest bezpłatne. 


KONKURS L. O. P. P. 


W dmiu 3 maja 1936 r. między godziną 
14-tą a 17-tą odbędzie się na boisku PW, i WF 

Wąbrzeźnie konkurs modeli latających. Na 
powyższy konkurs należy zgłaszać zawodni- 
ków do Obwodu Powiatowego LOPP. w Staro- 
stwie najpóźniej do dnia 25 kwietnia włącznie 

Warunki konkursu: 

W zawodach mogą brać udział modelarze 


zgłoszeni przez poszczególne modelarnie w 
powiecie. Zawody odbędą się w tnzech gru- 
pach: 

| grupa — beleczkowce. 

Il grupa — kadłubowce, 

HI grupa — rekordowe. 


Jeden zawodnik może brać udział tylko 
w dwóch grupach z jednym modełem w każ- 
dej. Dla każdej grupy są przewidziane trzy 
nagrody. 

Modele będą oceniane osobno za czas i za 
odległość, tak z ręki, jak i z ziemi. Dla otrzy 
mania nagrody wymagane jest następujące mini- 
mum: Grupa I czas 10 sek. odległość 50 m 
Grupa [i czas 25 sek. odległość 100 m. Grupa 
HI czas 60 sek. odległość 300 m. Nagroda prze- 
widziana regulaminem zawodów przyznana bę- 
dzie wówczas, jeżali model puszczony z ręki 
wykona jedno z minimum (czas lub odległość) 
wymagane dla odniośnej grupy zawodników i 
kat. modeli oraz wykona jeden poprawczy start 
Przez poprawny start rozumieć należy 


z ziemi. 
utrzymanie się modelu od momentu oderwania 
się od deski startowej minimum 3 sek. oraz 


| przelecenie od miejsca startu minimum 10 m. 

Wszystkie modele biorące udział w zawo 
| dach muszą posiadać napęd gumą. Jakikolwiek 
modelu w czasie lotu np. 


| 


| sposób odciążenia 
przez odrzucenie gumy, śmigła, podwozia i t. p 
jest niedozwolone i powoduje eliminację modelu 
| W czasie zawodów jest dozwolona jedynie zmia 
na śmigła i gumy, jak również zwiększenie lub 
zmia 
na lub przeróbka jak 
skrzydła, stateczników, kadłuba, podwozia i t. p 
uszkodzenia mo- 


zmniejszenie przekroju gumy. Natomiast 


części modelu 


innych 


jest miedozwołona. Naprawa 
delu jest w czasie trwania zawodów dopusz 
czałna. 


Józei Wasielewski 
instr. mod. lotniczego. 


KINO „SŁONCE“ 


Dziś w poniedziałek potężne 
zonu 1936 r. ctóry stał się wielkiem 
wydarzeniem w świecie Nieby- 
wałe napięcie, piękna wystawa, cudowne tańce, 
czarująca muzyka pozostaną na zawsze w pa- 
mięci każdego widza który zobaczy film pt 
„CZARNE RÓŻE”. 

W rolach głównych Lilian Harvey, Willy 
Fritsch. Słynny taniec „Waise trista” lodtań- 
czony przez Harvey w CZARNYCH RÓŻACH 


jest niezapomnianą kreacją. 


z Pomorza 


ADORACJE NAJŚW. SAKRAMENTU 
odbywają się w powiecie naszym 
jących paratjach: 

Wtorek, 21, 4, 
Czwartak, 23. 4. — Polskie Łopatki; 
Piątek, 24. 4. 
Sobota, 25. 4. 


arcydzieło, se 
Arcytwór, 
sztuki filmow ej. 


w następu- 


— Zieleń; 


— | iedźwiedź i 


— Dębowałąka. 


PRZEDSTAWIENIE K. S. M. 


WIELKIE RADOWISKA. W drugie świe- 
to Wielkiejnocy urządziło Katolickie Stowa- 
jrzyszenie Młodzieży Męskiej Oddział W. Ra- 
dowiska świąteczną wieczornicę. Młodzież 
wystawiła sztukę pod nazwą „Pałka Madeja”. 
Młodzi aktorzy wywiązali się w całej pelni ze 
swego zadania, ku zadowoleniu licznych go- 
ści, a mianowicie dobry był Franciszek Zdro- 
jewski w roli kleryka i biskupa, a Ludwik 
Dybowski w głównej roli zbójnika Madeja. 
|Bardzo spodobały się śpiewy i tańce rusa- 
łek w osobach druhen: Irena Kowalska, Zo- 
fja Krajewska i Konstancja Szotowiczówna. 
Z życiem wykonali taniec zbójników druho- 
wie: Teofil Klawczyński, Feliks Rocol, Józef 
Politowski i Skonieczny. — Całość przedsta- 
wienia wypadła dobrze, mimo, że młodzież 
grała na scenie ruchomej, podobnej do huś- 
tawki. Trudno zrozumieć, dlaczego właści- 
ciel Oberży p. Neumann niedobudował do sali 
stałej sceny, skoro tutejsze towarzystwa Czę- 
jściej wystawiają sztuki teatralne, a p. Neu- 
mann czerpie stąd największe korzyści. O ile 
nie nastąpi zmiana — stowarzyszenia będą 
musiały pomyśleć o budowie własnej sali. 

Na ogólne życzenie sztuka p. t. PAŁKA 
MADEJA będzie ponownie wystawiona w 
święto narodowe 3 maja. 
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MORSKIE WYCIECZKI ZAGRANICZNE 
DLA MŁODZIEŻY. 

Wzorem 

Ligi Morskiej i Ko! 


lat ubiegłych Zarząd Główny 


mjalnej zsanIzu jc w a 


kresie wakacyjnym dwie wycieczki zag! 
czne morskie dla młodzieży 

Pierwsza wycieczka na M/S Piłsudski 
trwała będzie od 2-go do S-go sierpnia; trasa 
wycieczki: Ryga, Tall Helsinki, Sztokholm 
Całkowity koszt wvCH k J przej łu 
kolejowego do Gdyni) wynosi zł 25 

Druga wycieczk a SIS „Kościuszko 
trwała będzie od 24 do 28 sierpnia: trasa wy 
ciec zki: Sztokholm. Kos całkowity wyciecz 
ki (bez przejazdu kolejowego do Gdyni) 
wynosi zł 95 

W wycieczkach tych może brać udział 
młodzież płci obojga w wieku od lat 16-tu. 
Termin zgłoszeń na pierwszą wycieczkę u- 


pływa dnia 20 maja, termin zgłoszeń na wy- 
cieczkę druga dnia 20 czerwca, Lic zba 
miejsc na obie wycieczki jest ograniczona. 
Przy zgłoszeniu na wycieczki należy wpłacić | 


połowę należności. 
przyjmuje informacyj udziela 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 


ZEZWOLENIE NA ZBIÓRKĘ 5-MAJA |* 
DAR NARODOWY 5-MAJA W 

SZKOŁACH. 

Fowarzystwo Czytelni 


Poznaniu zawiadamia. 
zezwolenia Ministerstwa 


Zapisy 


Ludowych 
że oprócz 
Spraw We- 


w 


wnętrznych na zbiórkę publiczną w 
dniach od 10 maja 19% r. A A 
mało zezwolenie Ministerstwa R. 


i O. P. na przeprowadzenie KA w 
Sloat h na terenie województw: Po- 


znańskiego, Pomorskiego i Śląskiego. 
(Pismo Min. R. P. z dnia 26 
lutego 1955 Nr. I. Pol-177-36). 


NA CO WOLNO POLOWAĆ 
W MAJU 


Zgodnie z przepisami łowieckiemi, 
obowi iązu jącemi na terenie całego kra- 
ju (oprócz województwa śląskiego), w 
maju wolno polować na następującą 
zwierzynę i ptactwo, podleg ra jące cza- 
som OC hronny m: 


terminie w 


dz. 10 w pod 


pisanym Sądzie 


dniu 15 grudnia 1936 r. | 


|skiego i tarnopolskiego), głuszce-ko- | 
cietrzewie-koguty, |padku rozpatrzenie wniosku 
jności płatnika. a o 


jgut (do 14 maja), 
dzikie indyki-samce (do 14 maja). 
słonki (do 14 maja), cietrzewie-koguty 
kaczory, dzikie łabędzie (do 14 maja), 
|dzikie gęsi (do 14 maja). 


| 
ZWIĘKSZENIE KOMUNIKACJI 


/SKUTKI OGRANICZENIA TRANZY- 
TU 


| Wprowadzona w lutym roku b. 
|wskutek ograniczenia tranzytu nie- 


|mieckiego prze Pomorze komunikacja 
|morska między Niemcami a Prusami 
| Wschodniemi będzie najbliższym 
czasie dwukrotnie zwiększona. Doty- 
chczas komunikacja ta utrzymana by- 
ła przez trzy statki, obecnie liczba ich 
będzie powiększona do 6. 

W Królewcu podjęto propagandę 
za korzystaniem z komunikacji mor- 
[skiej i omijaniem drogi lądowej przez 


w 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


MORSKIEJ, NIEMCY ZWALCZĄJĄ |podstek przemysłowy tylkó 


ka nie jest konieczna. W przeciwnym wy- | 
nastąpi w obec- 
termime 
wniosku płatnik będzie 

Przy tej 
rzemieślnicy, 


rozpatrze nia 
zawiadomiony 

Izba zaz 
pracują 
od plai enia 


spi sobnośc i 
którzy 
zwolnieni są 


naczą, iż 
przy pomocy 
podatku 


przemysłowego zryczałtowanego i opłacają 


ucznia, 
w formie 


|de ctwa prze mysłowe; go, analogicznie do po- 


stanowień art. 8 p. 5 ustawy o podatku prze 
mysłowym, pod warunkiem jednak zawarcia 
z uczniem zgodnie z art. 


przemysłowego. Skoro zatem rzemieślnik, za- 


umowy 
trudniający tylko jednego ucznia otrzymał 
zawiadomienie o zaliczeniu go do pewnej gru- 
py winien zawiadomić o tem właś- 
ciwy Urząd Skarbowy z powołaniem się na 


ryczałtu, 


zawartą z uczniem i zarejestrowaną 


Rzemieślniczej lub w Cechu. 


"mowę 
w Izbie 
Również nie opłacają podatku przemys 
łowego od obrotu pracownie rzemieślnicze, w 
których poza właścicielem pracowni jest za- 
trudniony tylko jeden członek rodziny (art. 


Polskę. Na sezon wiosenny i letni pla- |$ p. 5 ustawy o podatku przemysłowym). 


nowane jest organizowanie tanich po- 
dróży morskich statkami między Pru- 
sami Wschodniemi a Rzeszą. Odezwy 

i plakaty propagandowe podkreślają, 
iż komunikacja morska jest tańsza od 
lądowej i że przy podróży morzem 
pieniądze zostają całkowicie wydane 
w niemieckiej ojczyźnie, 

Zarządzenia te dowodzą, iż Niem- 
cy nie zamierzają również w okresie 
letnim powiększać ilości pociągów 
tranzytowych przez Pomorze. | 


Kącik rzemieślnika 
TEIUWSS iE": ESWEYT ES" „| MTT REY TER Ó POWY] 


KOMUNIKAT 
izba Rzemieślnicza w Grudziądzu przy- 
płatnicy podatku 
otrzymali zawiado- 


że rzemieślnicy 
którzy 
Skarbowego o zaliczeniu 


pomina, 
zryczałtowanego, 

mienie od Urzędu 
ich do pewnej grupy ryczałtu, mogą w termi- 
nie 14 dni od daty otrzymania zawiadomienia 
złożyć w Urzędzie Skarbowym oświadczenie, 
iż pragną być do innej grupy ryczałtu zali- 
czeni, płatnik wskazać 
konkretnie grupę, do której chciałby być za- 


przyczem powinien 


zł 205, z procentami i kosztami, 


po- 


przypada- 
| jącej wierzycielowi Janowi Romanowskiemu 


KOBIETA MOŻE ZAJMOWAĆ SIĘ 
RZEŹNICTWEM. 


Wobec wątpliwości, czy kobiety z uwagi 
na obowiązujący w stosunku do nich zakaz 
uboju bydła i mierogacizny, mogą otrzymać 
kartę rzemieślniczą na wykonywanie rzemi?- 
sła rzeźnictwa i wyrębu mięsa, Związek Izb 
Rzemieślniczych zwrócił się do Ministerstwa 
Przem. i Handlu o wyjaśnienie tej sprawy. 

W związku z tem Ministerstwo wyjaśnia, 
iż zakazy zawarte w rozporządzeniach Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej z dnia 29 lipca 
1925 r. oraz z dnia 5 października 1935 r., re- 
gulują tylko kwestję zatrudnienia robotni- 
ków przez samoistnych przemysłowców, na- 
tomiast nie dotyczą wykonywania wyszcze- 
gólnionych we wspomnianych rozporządze- 
niach robót przez nich samych. 

Wobec powyższego niema przeszkód pra- 
wnych do wydawania kobietom kart rzemie- 
ślniczych na wykonywanie rzeźnietwa. 


PODATEK PRZEMYSŁOWY PRZY 
ZATRUDNIANIU UCZNIÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. 


zł 510,— z procentami 


Świa- | 


kosztami, 
jacej wierzycielowi Janowi Szarkowi w Wą- 


01049 ' 


Nr. 40 


Izb Rzemieślniczych Ministerstwo 

Skarbu ma wydać w dniach najbliż- 
szych wyjaśnienie, iż nie należy uwa- 
żać za najemne siły pomocnicze ucz- 
niów przemysłowy ych. ponieważ zgod- 
|nie z przepisami prawa przemysło- 
wego stanowisko takich uczniów w 
¡zakladzie przemysłowym jest oparte 
nie na umowie najmu pracy, lecz na 
|umowi ie nauczania i, że są oni wyraź- 
jnie  przeciwstawieni pracownikom 
przemysłowym. 


| O WZ O E EE S E 


Życie towarzystw 
PRE ESEAS AASS EEE PO, 


i — ROCZNE WALNE ZEBRANIE STOW. OCHOTNI- 
| CZEJ STRAŻY POŻARNEJ. Na podstawie $ 15 pauki a 
statutu Siow. Ochotniczej Straży Pożarnej, ogłoszonego 
przez Pana Ministra Spraw Wewn. w Dz. Ustaw Nr. 7 
pozycja 35, 35 r., oraz w oparciu o uchwałę Zarządu 
Stow. O. S. P. z dnia 25 marca 36 roku, zwołuje się ni- 
| niejszem roczne Walne Zebranie Stow. ©. S. P. w Wą- 
brzeźnie na dzień 25 kwietnia 1936 r, ną godz. § wiecz. 
do lokalu druha Napierały Wiktora, członka popieraja- 
cego, przy ulicy Br. Pierackiego: Nr. 1 z nast. porząć- 
kiem obrad: 

1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum Zgromadzenia. 
3) Sprawozdania Zarządu z działalności za rek 1935-% 
przez prezesa, naczelnika, skarbnika, sekretarza, mecha- 
nika, gospodarza i komisję rewizyjną. 4) Zatwierdzen:e 
spruwozdań z działalności i kasowych Zarządu oraz Ko- 
misji Rewizyjnej. 5) Uchwalenie planów działalności : 
budżetu na rok 1936-37, 6) Ustanowienie wysokości skła- 
dek członkowskich dla członków czynnych i popieraja- 
cych. 7) Wybór 2 członków na okres 2 lat do Zarządo 
wzgl. upoważnienie Zarządu do ich kooptacji. 8) Wołce 
wnioski i głosy bez uchwał. 9) Zamknięcie. 

Uwaga: 1) Na wypadek nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków, odbędzie się tegoż dnia w oznaczynym 
lokalu o godz. 9-tej wiecz. drugie Walne Zebranie bez 
względu na liczbę obecnych członków. 2) Prawo gle- 
sowania posiadają: członkowie czynni i popierający, © 
ile zapłacili składkę członkowską do marca 19% wł. 
3) Lista ezłonków, uprawnionych do głosowania, leży 
do wglądu u druha skarbnika Nowickiego. Kto z człon 
ków popierających na tej liście nie figuruje, ma prawo 
odwołać się do Zgromadzenia Walnego. Zarząd. 
WALNE ZEBRANIE L. M. I K. WĄBRZEŻNO 
Zgodnie z $ 18 statutu L, M. i K. odbędzie się Walne 
Zebranie zwyczajne Oddziału L. M. i K. m. Wąbrzeć- 
na w dniu 28 kwietnia 1956 r. o godz, 17-tej w gma- 
chu Sądu Grodzkiego (sala 12) z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie Zarza- 
du i komisji rewizyjnej oraz udzielenie absolutorjum 
3) Uchwalenie budżetu. 4) Wybór Zarządu, Komisj 
Rewizyjnej oraz delegatów na Zjazdy. 5) Wolne gło- 
sy. Wszystkich członków uprasza wzięcie 
udziału w Walnem Zebraniu, które będzie prawomocne 
po godz. 17-ej bez względu na iloś 

Zarząd. 


się o 


w pół godziny 
obecnych. 


Sprzedam 


dom i chlew wraz z 5 


przypada- 


Sarny-kozły (od 16 maja ZW yjąt- liczony oraz uzasadnić takie a nie inne zali- Druk.: Zakłady Graficzac B. Szezuki, Wąbrreśno-Pom. 
kiem województw! poznańskiego, kra- |czenie. O ile Urząd Skarbowy zgodziłby się Dowiadujemy się z wiary rodnego | Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
kowkiego. lwowskiego, stanisławow- na wniosek płatnika, wtedy obecność platni- |Źródła, że na skutek starań Związku Adam Szczaka — Wębrieźno:Pom., ul. Mickiewicza 1 

PPE PO O WA I RAA NA i 1 A LA DA A M A A AE DAN A OW I 1. DOTA AAA IO 1 a DDA. AA w z 

3, Co, 14) 36. Numer akt: Km. 1661/55. Numer akt: Km. 5098/54. Zgubioną tabliczkę rowe- 

WYWOŁANIE WEZWANIE WEZWANIE rową nr. 3200 Wąbrzeźno 

Banik Związku Spółek Zarobkowych SA. Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeź- Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeź- uniewazniam 

oddział w Grudziądzu postawił wniosek na wy- | nie Jan Główczewski, mający kancelarję w nie Jan Główczewski, mający kancelarję w Fritz Hell 
wołanie listów hipotecznych odnośnie do hi- | Wąbrzeźnie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 po- Wabrzeżnie ul. Żwirki i Wigury Nr. 12 po- Truciznę 

potek w wysokości 12.00 mk. zapisanych w daje do publicznej wiadomości, że dnia daje do publicznej wiadomości, że dnia sieje na mojem polu przez 

dziale III pod nr. 12 a i b nieruchomości Wą 28 maja 1956 r. o godz. 9-tej przystąpi do 14 maja 1956 r. o godz. 9-tej przystąpi do cały rok 

brzeźno karta 740 właśc. Bank Ludowy w Wą- | opisu nieruchomości Mgowo tom II wykaz opisu nieruchomości Wąbrzeźno karta 9a „ Kwiatkowski 

bnzeźniie. | L. 46, do której skierowana została egzeku i 756, do której skierowana została egzeku- Irzciano p. Wąbrzeźno 

Posiadacza tych dokumentów wzywa się by cja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie | cja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
| 


dlużniczki 


Katarzyny Sło- 


brzeźnie od dłużniezki Pelagji Betlejewskiej 


mórg ziemi ogrodo- 


się mającym, swoje prawa zgłosił w Grudziądzu od a 
te przedłożył w przeciwnym bo- mianej w Bągarcie i wzywa wszysikie osoby, | w Wąbrzeźnie i wzywa wszystkie osoby. | Wel 
wiem razie nastąpi unieważnienie dokumentów. | nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed | nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed ; PPU WOK 
; ; : | , A ; ; e ZCIA! . Ryńsk 
Wąbrzeźno, dnia 7 kwietnia 1936 r | ukończeniem opisu zg osiły swoje prawa do | ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do | - POZA 
GRODZKI | wymienionej nieruchomości lub jej przyna- wymienionej nieruchomości lub jej przyna- Truciznę 
a cry | leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią | leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią | sieję na mojem polu przez 
» WA | przeszkodę do egzekucji. przeszkodę do egzekucji. py R sów 
ume kt I 5135. | : . 7 PIEŚNI ; a h e r aro chnei 
Numer akt: Km. " ra Ta ANIE | WĄBRZEŹNO. dnia 15 kwietnia 1936 r. WĄBRZEŹNO. dnia 15 kwietnia 19% r. Król Sowawizać - 
pe > z 1. ME AWNTYFENNTCZ > TK. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Wąbrzeź- | KOMORNIK: (—) JAN  GŁÓóWCZEWSKI. KOMORNIK: (=) JAN GŁÓóWCZEWS Młoda 
nie Jan Główczewski, mający kancelarję | SEEEN ANON PT Aa EEEE EET poSI AFEN Eri. 4 
Wąbrzeźnie ul. żwirki i Wigury Nr. 12 po- | Km. 2196/36. f Paryżanka 
dage do, pezlomci. AiozocE 6 | WIESZCZENIE BGA KULA TUBRA || soja sisi sia 
15 maja 19% r. o godz. 9-tej przystąpi do | *YTAC ICHO! $C A =- s z kogżny eie 
Ci u ei gas mości w AWCE, tom p wy- | zę EX a A n p. rz ody | ] w każdej śliości Zgł. w Głosie Wąbrzeskim 
opis -TUCROMOSĆ abrze 23 WY- | komornik Sądu Grodzkiego w Kowale- 
kaz L. 688, do której skierowana została | wie Litwin Franciszel e aalan do mobycia w "dzierżawi 
az L. , j vie Litwin Franciszek mając ancelarję ydzierżawię 
egzekucja w BO aniu wierzył s w ewoją w Kowalewie przy ul. Marsz. Piłsud- Administracji zaraz mieszkanie 3 pok. 
kwocie 2.080,—zł osztami. przypada jącej skiego nr. 25 na podstawie ant. 602 k. p. c. z kuchnią i 1 pokojowe 
go nr. 25 nz Iste ant. 602 k. p. C. pes i 
wierzycielce Zofji Nikielewskiej z Chełmna podaje do publicznej wiadomości, że dnia „GŁOSU WABRZESKIEGO z nenas na dogodnych 
od dłużniczki Domiceli Schwanzowej w | 24 kwietnia 1956 r. o godz. 11-tej w Kowale- uł. Mickiewicza 1. Tel. 80. warunkach 
ahizeźnie i szystkie sob' ; , TESEN. ER O KARE Feliks Wiśniewski 
Wąbrzeźni« t wzywa WSZYSTKI SODY, wie przy ul, 19-go Stycznia odbędzie się licy- Kościuszki 10 
nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed | tacja ruchomości należących do Leokadji - 
ukończeniem opisu siły swoje prawa do | Balickiej, składających się z pianina i kre- Wysiewam 
wymienionej nieruchomości lub jej przyna- | densu w łącznej wartości szacowania 670 zł. tr u ciznę 
leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią | Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji laare ad Yy przez jeden miesiąc, 
rzeszkodę do egzekucji. iejscu i czasie wyżej oznaczonym. A Zarząd maj. 
prze odę € kuc] > j À w miej 1i czasie wyżej : = myI pienne (sztamowe) an ` i 
WĄBRZEŹNO. dnia 15 kwietnia 1956 r. | Kowalewo, dnia 17 kwietnia 1956 rakira ów ROl uskowęsy 
| PORA 5 w najpi nie!sz $ 
KOMORNIK: (—) JAN GŁÓWCZEWSKI. {—) Litwin, komornik Ip'e YEN SONE Uniewsiniam 


Tea 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


wyświetlamy 


„czarne RÓże" 


Głośna na całym świecie rara artystów Liljan Harvey 
i Willy Fritsch. Do tego piękny kolorowy nadprogram 
Poemat miłości i ofiary. Następny film Napad na Kongo 


Dziennie o godz. 7 KONCERT - DANCING 


film musi każdy zobaczyć — 


dziś dnia 20 o 
godz. 8.15 we wtorek i średę o godz. 5 i 8,15 — 
arcydzieło kinematografji — Film 1936 r. 


oraz 


owocowe 


poleca po cenach 
umiarkowanych 


Książnica Ko ikańska 


w Toruniu 


doborowe drzewka 


Jerzy Samuleczyk 
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15 


książeczkę wojskową wy- 
stawioną przez P. K. U. 
Toruń i kartę mobiliza- 
cyjną 
Szymczak Roman 
M. Puikowo 
pow. Wąbrzeźno 


Ubikacje 

nadające się na war- 

sztat Ślusarski ete. od 

l maja do wynajęcia 
Piłsudskiego 11 


